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Nowi przywódcy Stronnictwa Pracy
Ostatnie decyzje komitetu Wykonawczego 

Zarządu Głównego Stronnictwa Pracy miały 
na celu wyeliminowanie z sfer kierujących 
stronnictwa elementów, które zahamowały 
rozpęd Stronnictwa i spychały je — mówiąc 
obrazowo — z głównego traktu do rowu przy­
drożnego. '

Po długich miesiącach szamotania się z 
różnymi prądami, wniesionymi przez przed­
stawicieli pewnych grup, osłabiających dyna­
mikę Stronnictwa, po miesiącach męczącego 
błądzenia po wertepach, spowodowanego nie­
umiejętnością prowadzenia i gnuśnością pe­
wnych przywódców, Główny Komitet Wyko­
nawczy postanowił poddać operacji chofe 
ciało i usunąć niebezpieczne narosty. Aby w 
arteriach Stronnictwa krążyła nowa krew, aby 
życie Stronnictwa tętniło żywym pulsem, 
zdecydowano się na wybór przewodników, 
którzy dają pewność wytyczenia jasnych, 
prostych lindj kierunkowych.

. Dotąd inni ludzie prowadzili a raczej wie­
dli Stronnictwo w ciemne i kręte zaułtki, z 
których wyjścia, ani widzieć, ani wymacać 
nie było można. A skutki tego były brzemien­
ne w smutne następstwa. W chwilach .wyma­
gających szybkich uchwytnych decyzyj, brały 
górę bierność i kunktatorstwo. W czasie, 
gdzie trzeba wyprowadzić naród na trakt bity 
i prosty, kazano stać i błąkać się po mocza­
rach i dać wodzić złudnym ognikom. Tacy 
przewodnicy nie mogą cieszyć sdę zaufaniem, 
Przeciw takim przewodnikom staną ich naj­
lepsi przyjaciele, jak stanął Brutus przeciw 
Juliuszowi Cezarowi.

Kto chce przewodzić, musi umieć wskazać 
drogę wyraźną. Kto chce ludem rządzić, musi 
umieć go prowadzić, inaczej zginie marnie. 
Naród żąda wodzów śmiałych i zdecydowa­
nych. Fale ludu trzeba stale naprzód wieść, bo 
fale te, jak fale wód zebranych, przerwią ka­
żdą tamę, gdy nie ujmie się ich w przemyśla­
ne, programem ustalone łożysko. Odtąd roz­
poczynają prowadzić Stron. Pracy ludzie,

15 państw przeciw 6-ci« na konferencji paryskiej
Paryż (API). Wczorajsza jntenam

ferencji paryskiej rozpoczęła *Rię o godz.
enama' sesja ko-n- 

■ 10,00
przemówieniem delegata Ukrainy — Manuilskie­
go.

Manuilski popiera żądanie Molotowa, aby za­
lecenia konferencji były decydowane*większością 
!/s głosów. Stwierdza, ze decyzja powzięta przez 
komisję, zalecająca system zwykłej większości 
przeczy decyzjom powziętym uprzednio przez 
radę Wielkiej Czwórki i regulaminowi przyjęte­
mu na konferencji w San Francisco. Zdaniem 
Manuilskiego zalecenia przedstawiane, przez kon­
ferencję obecną nie są mniej ważne od tych, któ­
re były uchwalane na konferencji w San Fran­
cisco. Delegat podkreśla, że delegacje brytyjska 
i amerykańska przedstawiając i popierając po­
prawkę brytyjską zdezawuowały tym samym de­
cyzje przyjęte przez swych szefów w radzie 
Wielkiej Czwórki. Tego rodzaju postępowanie 
stwarza precedens i może być bardzo złym przy­
kładem dla tych, którzy później usiłowaliby 
przeprowadzić rewizje traktatów pokojowych. 
Manuilski podkreśla, że regulamin przyjęty w 
ton sposób szkodzi szczególnie tym krajom,' któ­
re złożyły najwięcej ofiar w drodze do zwycię­
stwa. Przyjęcie poprawki brytyjskiej — mówi 
Manuilski"— wprowadza jedynie chaos i umożli­
wia przewlekanie się dyskusji.

Delegat białoruski Kisielew wypowiadając się 
również za większością 2/s głosów przypomina, że 
na radzie Wielkiej ^Czwórki delegacja sowiecka 
zaproponowała,' by 'zalecenia przyjęte- zwykłą 
Większością'głosów były brane pod uwagę, lecz 
wówczas delegacje brytyjska i amerykańska 
przeciwstawiły się temu.

Delegat Stanów Zjedn. min. Byrnes stwierdza, 
iż uczestnicy konferencji powinni w imię trwało­
ści pokoju zakończyć dyskusje na temat regula­
minu.

Protestuje on przeciwko posądzanrom o for­
mowanie bloków7, mówiąc, iż insynuacje te są nie­
ścisłe. Byrnes oświadcza, iż skłonny jest do pew- 
nych ustępstw, lecz nie chce być jedynym, który 
pójdzie na pewne koncesje. Na. zakończenie 
oświadczył on, iż regulamin konferencji przyjęty 
został większością 15 głosów przeciwko 6 i uwa- 
ż*, że wszelkie dalsze debaty w sprawne regula­
minu są niepotrzebne.

którzy wykazali trzeźwością poglądów i czy­
nem, że podejmują śmiało walkę o wyzwole­
nie narodu, rozumiejąc, że żywymi trzeba 
naprzód iść".

Wraca więc na stanowisko przy sterze 
twórca Narodowej Partii Robotniczej Fran­
ciszek Mańkowski, pod "którego prze­
wodnictwem N. P. R. zyskała aureolę zdecy­
dowanej bojowniczki o polepszenie losu pra­
cujących. Pod jego wieloletnim kierowni­
ctwem nie była obarczona klątwą zdrady i 
przekupstwa. Wnosiła walory organizacyjne, 
zdolności' politycznej, walory mądrych re­
form społecznych a przede wszystkim twąr- 
dych i nieugiętych charakterów. Plejada po­
lityków, czy społeczników, które stąd wyszła, 
może być śmiało zaliczona do nieprzecięt­
nych. Dzisiaj ten zasłużony przewodnik, mi­
mo podeszłego wieku wraca jeszcze raz, by

Rozmiary pomocy udzielonej przez UNRRĘ Polsce
Otrzymaliśmy jeden i gsół miSj. ton towarów i transportów

NowyJork (obsł. wł.). W Genewie toczą się 
od kilku dni obrady UNRRA.' Zjazd ten bę­
dzie już może ostatnim zjazdem tej organizacji, 
która może zakończyć działalność w Europie z 
końcem br. a w Azji 31 marca roku przyszłego.

W jaki sposób unormowane będzie zagadnie­
nie przyjęcia i ewentualnego dalszego prowadze­
nia obecnych agend UNRRY jeszcze niewiadomo 
Generalny dyrektor UNRRY La Gwardia zamierza 
udać się na krótki pobyt do Polski, by zapoznać 
się na miejscu z potrzebami Polski. Troska o po­
parcie Polski i Polaków przebywających za gra­
nicą znajdowała wymowny wyraz w działalności 
UNRRY. Troska ta wypływa z serdecznych uczuć, 
jakie żywią dla ńarodu polskiego St. Zjednoczone. 
Państwo to jak wiadomo pokrywa lwią część 
funduszów UNRRY. Pochodzenia amerykańskie­
go jest także ponad 70*/» środków pomocy, do­
starczanych z wszelkich krajów przez UNRRĘ. 
Owocna działalność tej instytucji znana jest do­
brze. Ostatnio, ogłoszono z pomocy udzielanej 
przez UNRRĘ Polsce sprawozdanie.' Oto najważ­
niejsze dane tego sprawozdania.

Ogólny tonaż środków pomocy dostarczonych

Delegat francuski oświadcza, iż w komisji regu- skiego'tekstu porządku obrad. W odpowiedzi 
laminowej osiągnięto porozumienie w sprawie J“ * 1 "
istoty poszczególnych zaleceń, które byłyby
przyjmowane większością s/s głosów. Zgodzono 
się również na przedstawianie radzie Wielkiej 
Czwórki zaleceń przyjętych przez zwykłą więk­
szość.'Brak zgody.— mówi delegat francuski —- 
dotyczy więc jedynie sposobu przedkładania tej 
ostatniej kategorii zaleceń. Aby osiągnąć poro­
zumienie delegacja francuska proponpje, aby 
przedkładać te zalecenia- nie automatycznie, 
lecz na żądanie tych delegacji, które popierały 
zalecenie. Delegat francuski apeluje do uczestni­
ków konferencji, aby nie dopuszczali do rozdzia- 
łu między delegatami z powodów, nie mających 
charakteru zasadniczego. Jeśli rozbieżności będą 
trwały nadal skompromitują one działalność kon­
ferencji.

Po zakończeniu dyskusji Bidault pozostaje w 
obliczu dwóch tekstów — propozycji komisji re­
gulaminowej i propozycji sowieckiej, domagają­
cej się przyjęcia propozycji sowieckiej. Zostaje 
ona odrzucona 6 głosami przeciwko 15. Za pro­
pozycją glosują: Polska, Czechosłowacja, Jugo­
sławia, Białoruś, Ukraina, ZSRR. Następnie Bi- 
dault poddaje pod glosowanie propozycję uchwa­
loną przez komisję regulaminową. Na wniosek 
Jugosławii glosowanie odbywa się na każdy 
punkt regulaminu oddzielnie.

Wreszcie Bidault ogłasza imienne glosowanie 
nad całością propozycji, która przechodzi więk­
szością l.j głosów przeciwko 6. Za propozycją 
głosują: Stany Zjedn ; Australia, Belgia, Brazylia,
Kanada, Chiny, ‘Abisynia, Francja, Anglia, Gre- 
eja, Indie, Nowa Zelandia, Norwegia, Holandia,
Afryka Południowa.-Przeciwko- projektowi'glo­
sowały: ZSRR,- Białoruś, Ukraina, Polska, Cze­
chosłowacja, Jugosławia. Sesja zostaje zamknięta 
o godzinie 1,50. Następne-posiedzenie wyznaczo­
no na godzinę 5-tą.

Popołudniowe obrady
Londyn (obsŁ wł.). Dalsze plenarne posie­

dzenie konferencji paryskiej rozpoczęło się'o go­
dzinie 4-tej po południu w Pałacu Luksembur­
skim pod przewodnictwem premiera BidauJta.
Delegat Zw. Radzieckiego Wyszyński oświad­
czył, że porządek dzienny dzisiejszego posiedze­
nia rozesłano w ostatniej chwili i że nie ma rosyj-

prowadzić tych, którzy chcą iść ze zdrowym 
prądem Nowej Polski, mas pracujących. Z 
nim razem ktoczy zasłużony doradca i orga­
nizator ksiądz Pyszkowski.

Dalej pomaga kierować sterem Stronnictwa 
Stefan Brzeziński, obecny wojewoda poznań­
ski. Od zarania ruchu N. P. R. stał y pierw­
szych szeregach bojowników -o polepszenie 
położenia ludzi pracy. Związany ideowo z 
hasłami Stronnictwa, będzie popierać jego 
dążenia.

Bardzo aktywni w rozszerzaniu trzeźwej 
ideologii Stronnictwa są: mgr Urbański i mgr 
Gmurowski. Pierwszy jako wiceprezes wy­
kazał dużą dozę równowagi politycznej, za­
chowując w każdej okoliczności potrzebny 
spokój i zdecydowanie. Drugi, bardzo impul­
sywny, wprowadza przebojem hasła demo­
kratyczne, wytknięte programem Stronnictwa.

przez UNRRĘ do Polski wyniósł dotychczas około 
l’/» mil. ton różnych transportów. Transporty te 
obejmowały zarówno produkty żywnościowe jak 
i odzież, lekarstwa, przyrządy oraz różnego ro­
dzaju obiekty potrzebne dla odbudowy polskiego 
przemysłu i rolnictwa. Na globalną tą liczbę l*/s 
mil. ton różnych transportów składały się między 
innymi pozycje następujące: żywność 650 000 ton, 
odzież, materiały włókiennicze i obuwnicze 90 000 
ton, Teki, narzędzia lekarskie — 15 000 ton, trans­
porty na cele odbudowy rolnictwa 325 000 ton 
i 325 000 ton na cele odbudowy polskiego prze­
mysłu.

Sprawozdanie UNRRY przytacza, że transporty 
żywnościowe UNRRY obejmowały między innymi 
300 000 ton kaszy i różnych produktów zbożo­
wych, które szły głównie z amerykańskich skła­
dów wojskowych. Sprawozdanie UNRRY nad­
mienia-,,że znaczna‘flość skondensowanego mleka 
dostarczonego. Polsce przez St." Zjednoczone umo­
żliwiła podjęcie w Polsce specjalnego programu 
dożywiania dzieci. A oto jeszcze kilka liczb. 
Polska otrzymała^6 600 ton odzieży, 5 mil. par 
obuwia głównie z Ameryki i Anglii. Stany Zje-

przewod-niczący obrad powiedział,- że porządek 
popołudniowego posiedzenia jest wynikiem że­
brania przedpołudniowego a sporządzenie tekstd 
rosyjskiego uległo opóźnieniu. Gdy przewodni­
czący zaproponował, aby konferencja rozpoczęła 
metodycznie swą pracę, Wyszyński zabrawszy 
gios oświadczył, że nie może się zgodzić na usta­
lony porządek dzienny. —

Dla ścisłości informacji trzeba zaznaczyć, że 
radio brytyjskie dając sprawozdanie z przedpo­
łudniowego posiedzenia podało, że Polska i Cze­
chosłowacja wstrzymały się od glosowania.

Wrażenia z przemówienia Molotowa
Paryż (PAP). Specjalny .korespondent PAP 

donosi, że przemówienie ministra Molotowa na 
czwartkowym posiedzeniu plenarnym konferen­
cji, w którym odrzucił on przeforsowaną przez, 
Anglię na komisji regulaminowej zasadę uchwa­
lania zaleceń również zwykłą większością gło­
sów, -wywołało wielkie wrażenie wśród delega­
tów i w kotach politycznych. Podkreśla się ustęp 
przemówienia, w którym Molotow stwierdza, że 
z jednej strony Anglia swym wnioskiem podwa­
żyła uchwały konferencji czterech, pod którą 
widnieje podpis, a z drugiej strony uchwala ta 
iest przeciwna-'praktyce konferencji międzyna- 
rodowych(w których uczestniczą suwerenne pań­
stwa i które zatem muszą dążyć do jednomyślno­
ści. Podważenia zasady większości !/s głosów jest 
przeciwne duchowi pojednania, koniecznemu w 
pracach nad utrwaleniem pokoju. Komentuje się 
ostrzeżenie Molotowa przed wprowadzaniem za­
sady zwykłej: większości, ' która by poderwała 
autorytet przyjmowania uchwal i nie doprowa 
dzilaby do niczego dobrego.

, W oświadczeniu złożonym podczas debaty w 
komisji regulaminowej min. Rzymowski w imie­
niu delegacji polskiej oświadczył, że pop-rze ona 
to stanowisko odpowiadające potrzebie zachowa* 
nia dobrych stosunków między sojusznikami. 
Przyjęty poprzedniego dnia na komisji regula­
minowej wniosek jugosłowiański, dopuszczający 
każde zainteresowane państwo do przedstawię 
nia swych dezyderatów Wielkiej Czwórce, osła­
bi! niebezpieczeństwo poprawki angielskiej neu­
tralizując usiłowanie zmajoryzowania konferen­
cji przez mocarstwa anglosaskie i ich klientów.

Obydwaj tworzą jakby jedną całość ważnego 
mechanizmu, który utrzymuje organizację w 
ruchu. Sekretarz wojewódzki Idzior, jeden 
z najruchliwszych działaczy Stronnictwa, . 
przyczynił się do współżycia między najważ­
niejszymi instytucjami organizacyjnymi, a 
S. P. ‘

Wreszcie głównym filarem Stronnictwa 
pozostaje czołowy przywódca „Zrywu", daw­
niejszy wojewoda poznański, obecnie wice­
minister dr Widy-Wirski.

Wszyscy wymienieni, to dawniejsi enpe- 
rowcy, zetzetowcy i zrywowcy. Dzisiaj w zro­
zumieniu dobra Rzeczypospolitej znowu złą­
czyli się i zwarli dla wielkiej sprawy. Nie ma 
między nimi różnic zdań i poglądęw. W myśl 
jednej programowej linii pragną kierować 
Stronnictwem Pracy'i dla rozwoju tego stron­
nictwa poświęcą wszystkie swe siły. G.

dnoczone, Kanada, Australia i Nowa Zelandia 
urządziły zbiórkę odzieży używanej i z tej zbiórki 
pochodzi przeszło 9 000 ton odzieży.

Z towarów włókienniczych dostarczyła UNRRA 
Polsce 12’/2 milj. metrów. Połowę lego stanowiły 
materiały bawełniane idące ze St. Zjednoczonych 
a drugą połowę materiały wełniane, które przy­
szły z ^Ameryki i Anglii.

Sprawozdanie UNRRY roi się od innych cieka­
wych cyfr, obrazujących pomoc jaką Polska 
otrzymała 'za pośrednictwem UNRRY w zakresie 
najróżn ?jszvch swoich potrzeb a między innymi 
na cele odbudowy pszemysłu i rolnictwa. D!a 
ilustracji przytoczymy kilka cyfro 67 500 koni, 
około 16 000 krów ponad 26 000 ton nasion i zbóż 
na zasiew i 215 000 ton nawozów sztucznych. 
Sprawozdanie to dowodzi .opieki nad Polską i mó­
wi o serdecznej trosce o los i dobrobyt narodu 
polskiego, jaka żyje w sercach ludzi po tamtej 
stronie' Oceanu.

Polska otrzymała 8 milionów paczek 
z Ameryki

Nowy Jork (PAP). Członek Kongresu, 
George Sadowski stwierdził, że ogólna liczba pa­
czek, wysianych przćz osoby prywatne do Polski 
do dnia 2 sierpnia wynosi 8.758.271. Liczba ta 
obejmuje wszystkie przesyłki od dnia 11 paź­
dziernika ub. r., kiedy podjęto wysyłkę paczek 
do Polski. W ciągu ostatnich trzech miesięcy wa­
ga w-yslanych paczek wyniosła ponad 5 i pól mi­
liona funtów, przekraczając dwukrotnie wagę 
paczek wysianych wciągu poprzedniego półrocza 
przez UNRRĘ.

Dary Polonii amerykańskiej 
przybyły do Gdyni

Warszawa (obsł. wl.) Do Gdyni przybyły 
dary Polonii amerykańskiej. Dary te, które zło­
żono w chłodniach portowych zawierają ogółem 
515 ton odzieży, obuwia, żywności i' medykamen­
tów. Z Gdyni wysyłane są dary do 5, delegatur 
rad krajowych według rozdzielnika delegatury 
rady na Polskę.

■Za sprzedaż towarów UNRRY 
surowe kary

Warszawa (obs. wł.) Ministerstwo ,Apro­
wizacji i Handlu zwróciło się do władz bezpie­
czeństwa ź przypomnieniem, aby bezwzględnie 
przestrzegano zakazu sprzedaży towarów pocho­
dzących z dostaw* UNRRY. Osoby i fitmy prze­
kraczające zakaz podlegają surowĄm sankcjom 
karnym.

Wielka Brytania 
dąży do likwidacji UNRRY

Londyn (o-bsł. wł.). Przedstawicie! W. Bry­
tanii na zebraniu rady UNRRY oświadczył, że 
W. Brytania w pełni popiera stanowisko Ameryki 
a mianowicie, że nadszedł już czas, by zakończyć 
pomoc UNRRY <łla‘krajów europejskich. Przed­
stawiciel W. Brytanii dodał, że wszyscy deleqaći 
zgodzą się na to, że'zapotrzebowanie na pomoc 
UNRRY będzie istnieć nadal, wątpi on jednak, by 
potrzebna pomoc wchodziła w zakres działalności 
UNRRY. Delegat W. Brytanii porównał cbecn.e 
znacznie lepszą stopę życiową w krajach europej­
skich do stopy spośród roku i chociaż nie przeczy, 
że rok 1947 będzie deficytowy, podkreślił jednak, 
że niektóre wysunięte przeż UNRRĘ, oszacowani a 
koniecznej pomocy przekraczają Drzedwojennv 
import danego kraju. Pomoc UNRRY nie jest 
normalnym czynnikiem gospodarstw narodów 
i krajów i im prędzej się ją zakończy tem szyb­
ciej dany kraj przystosuje się gospodarczo do 
swoich warunków. W. Brytania nie odrzuca 
swoich obowiązków, uważa jednak, że jej lud­
ność nie powinna ponosić takich ciężarów dłużej 
niż jest to konieczne.
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Dlaczego leki są drogie?
Hcsdsssycla przy rczdsksl© produktów farmaceutycznych

W ars z a w a (PAP). Przyczyny wysokich cen 
leków naświetlono przedstawicielowi Polskiej 
Agencji Prasowej w warszawskiej Delegaturze 
Komisji Specjalnej do Walki z Nadużyciami i 
Szkodnictwem 'Gospodarczym.

Zagadnienie sprowadza się w znacznej mierze 
do wadliwego systemu rozdziału lekarstw, prze­
ciwko któremu Delegatura przedsięwzięła szereg 
kroków. I tak np. z jej polecenia dokonał Głów-, 
ny Inspektorat Ochrony Skarbowej lustracji Wo­
jewódzkiej Hurtowni nr 1, której zadania obej­
mują także i rozdział leków.

Dokładna kontrola, przeprowadzona przeważ­
nie wśród aptek prowincjonalnych, wykazała, że 
większość z nich nie wie nawet o istnieniu ta­
kiej hurtowni w Warszawie, zaś pozostałe naby­
wały rozprowadzane przez nią leki po cenach, 
przewyższających wytyczone w cenniku urzędo­
wym. Poszukiwania ujawniły, że do hurtowni 
zgłaszali się komisjonerzy, przedstawiający wy­
kazy potrzebnych im leków, sporządzone . na 
blankietach z nagłówkami rozmaitych aptek, nie 
mając jednakże .nic wspólnego z aptekami, które 
reprezentowali.

Dalsze badania dla stwierdzenia wygórowa­
nych cen lekarstw doprowadziły do wykrycia 
nadużyć w Zakładach Farmaceutyczno-Biolo- 
gicznych w Drwalewie (dawniej „magister Kla­
we").

Wdrożone djla zbadania tej „dopłaty" docho­
dzenie ustaliło, że dyrektor działu sprzedaży w
........ ......... . ...... im r-

Grupa rzeczoznawców ONZ przybędzie 
do Polski i Czechosłowacji

Londyn (PAP). Oczekuje się, że w przy­
szłym tygodniu grupa'rzeczoznawców Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych opuści Londyn w 
celu zbadania sytuacji w zakresie odbudowy go­
spodarczej zniszczonych, obszarów w Europie.

Grupa wschodnio-europejska uda się w sobotę 
do Czechosłowacji i Polski.

Ofiarność Polaków argentyńskich
W arszawa (obsł. wł.). Polacy w Argentynie 

rozpoczęli zbiórkę na ufundowanie sierocińca 
polskiego przeznaczonego dla dzieci po poległych 
wojownikach o wolność w Polsce. Polacy w Ar­
gentynie zamierzają zebrać 250.000 arg. pesetę

Polak na czele lotnictwa Brazylii
Z R-io de Janeiro’ donoszą, że prezydent Bra- 

aylii mianował ministrem lotnictwa brygadiera 
Tromlakowskiego Polaka — syna polskiego emi­
granta, powstańca 1863 roku.

Kraków i Poznań 
przodują liczebnością słuchaczy

Warszawa (obsł. wł.). Jak się okazpje, Uni­
wersytet Poznański stoi pod względem liczebno­
ści na drugim miejscu. W Poznaniu studiuje 5500 
słuchaczy! .Na , pierwszym miejscu znajduje się 
uniwersytet krakowski, liczący 11.500 studentów.

Ulgi podatkowe dla osadników 
na Ziemiach Odzyskanych

W a r s z a w a.(PAP). Celem przyjścia z pomocą 
osadnikom na Ziemiach Odzyskanych Ministęi , 
stwo Skarbu upoważniło Izby i Urzędy Skarbów, 
■do umarzania w całości lub części należności z 
tytułu podatku dochodowego i obrotowego za la­
ta 1946 i 1947. Ulgami podatkowymi objęte zosta­
ły następujące grupy podatników: a) wszys-.e, 
osiedleni na Ziemiach Odzyskanych do ko-""? 
1946 r., b) ludność .miejscowa, poszkodov 
wskutek działań wojennych, pod warunkiem -— 
skania do końca br. obywatelstwa polskieg
osoby prawne, o ile udziałowcami- są osad ”—h komisja Rady Bezpieczeństwa Narodów Zjedno- 
nie wyłączając spółdzielni, należących do Z M J czonych wznowiła we czwartek swe obrady w 
zku Rewizyjnego Spółdzielni. ■ sprawie przyjmowania nowych członków do Or-

Wnioski winny być składane indywidua si .ganizacji. Przy rozpatrywaniu podania Albanii, 
oraz muszą być zaopiniowane przez wydział} — s, Grecja złożyła formalny sprzeciw przeciw dopu- 
siedleńcze na podstawie porozumienia z korni.. . szczeniu Albanii do*’ONZ twierdząc, że Albania 
mi osiedleńczymi i miejscowymi organami samo ,iie jest pokój miłującym państwem.'Na wniosek 
rządu gospodarczego i zawodowego. „ ielegata Australii i St. Zjednoczonych komisja

Drwalewie, dr Paweł Połujański pobierał przy 
sprzedaży, surowicy przeciwróżycowęj od hurtow­
ni, obok ceny urzędowej także i 6.0Ó0 zł od jed­
nego litra, które zabierał chla siebie.

Z kolei hurtownicy rozkładali ciężar tej „do­
płaty" na aptekarzy, powodując nieuzasadniony

Podróż propagandowa gen. Eisenhowera do Ameryki Płd.
Nowy Jork (obsł. wł.). Dowódca wojsk so­

juszniczych w Europie i obecny szef sztabu armii 
amerykańskiej gen. Eisenhower odwiedził Bra­
zylię. W Rio de Janeiro tłumy Brazylijczyków, 
witały entuzjastycznie generała amerykańskiego, 
który poprowadził wojsko sojusznicze do osta­
tecznego zwycięstwa.

Anglia wysłała wojska do Basry
:ądu perskiegoProtest g*;

Londyn (API). Do brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych nadeszła wczoraj nota rzą­
du irańskiego w sprawie wysłania prżez władze 
brytyjskie wojsk brytyjskich do Basry (w Iraku). 
Rozeszły się pogłoski, że nota nosiła charakter

Likwidacjo mebcpbych orgoislzocyj w okręgu pomorskim
Warszawa (obsł. wł.). Wojewódzki Urząd 

Bezpieczeństwa w Bydgoszczy zlikwidował w. 
okręgu pomorskim sztab nielegalnej organizacji 
faszystowskiej „WIN". Aresztowano 43-najoar- 
dziej czynnych członków tej organizacji. Or­
ganizacja ta dążyła do obalenia ustroju demo­
kratycznego w Polsce.- Do zadań tej organizacji, 
należało usuwanie działaczy demokratycznych, 
dokonywanie aktów terrorów i rabunków oraz 
akcja szpiegowska. Wojskowa organizacja fa­

RewoSiscja w fizyce niedoceniona przez świat
Uczeni amerykańscy o bombie atomowej

Nowy Jork (PAP). W rocznicę zrzucenia 
bomby atomowej na Hiroshimę szereg amerykań- 
kich uczonych wypowiedziało się bardzo kryty­
cznie o stosunku społeczeństwa amerykańskiego 
do zagadnień bomby atomowej.

David Lilenthal, jeden z największych specjali­
stów amerykańskich do spraw bomby atomowej 
oświadczył: „Świat musi znaleźć rozwiązanie dla, 
wyeliminowania energii atomowej jako środka 
destrukcyjnego". R. T. Batcher z Cornel Uniwer- 
sity wyraził żal, że społeczeństwo amerykańskie 
tak mało zdaje sobie sprawę z powagi sytuacji
i z rewolucji technicznej, w jaką wszedł cały
świat. Jerome Bruner z Harvard Uniwersity o- 
świadczył: „Mamy rewolucję w fizyce, ale nie ma
odpowiadającej jej rewolucji w umyśle ludz­
kim. Bez tej drugiej rewolucji nigdy nie uwolni-
my się od strachu, że wiek atomowy przyniesie
nam przekleństwa zamiast błogosławieństw".
Harold Ickes, były sekretarz spraw wewnętrz­

Gzy Albania wejdzie do O. N. Z.
Nowy Jork (obsł. w!.). W No.wym Jorku

wzrost ceny na ten tak ważny dla gospodarki 
krajowej preparat­

or Połujański zbiegł — jest ścigany Metami, 
gończymi. Aresztowano naczelnego dyrektora za­
kładów dra Józefa Hermana, który odpowiadać 
będzie za brak dozoru.

Dzienniki amerykańskie poświęcają temu wy­
darzeniu dłuższe artykuły wstępne, w których 
zaznaczają, że podróż szefa sztabu armii amery-, 
kańskiej przyczyni się znącznie do zacieśnienia 
węzłów przyjaźni między U. S. A. a Brazylią. Dal­
sza podróż do Argentyny przyczyni się znacznie 
do' polepszenia stosunków argentyi'isko-amerv- 
kańskich.

ultymatywny. Rząd irański stanął na stanowisku, 
że utrzymywanie porządku w kraju należy wy­
łącznie do jego obowiązku wobec tego, jakąkol­
wiek ingerencja wojsk'brytyjskich na wypadek 
groźby rozruchów na terenie anglo-irańskiego to-

szystowska otrzymywała fundusze z zagranicy 
Warszawa (obśł. wł.). Wojewódzki Urząd

Bezpieczeństwa Publicznego w Bydgoszczy zli­
kwidował okręgową komendę NSZ na Pomorzu. 
Aresztowano 11'prowodyrów pomorskiego ' NSZ 
Organizacja ta miała na celu obalenie ustroju 
demokratycznego w Polsce przy pomocy mordów 
i aktów terroru. Wszyscy oskarżeni staną wkrót­
ce przed Wojskowym Sądem w Bydgoszczy.

nych USA, oświadczył, że jedynym godnym ucz­
czeniem rocznicy Hiroszimy byłoby podpisanie 
światowego paktu, usuwającego bombę atomową, 
jako środek destrukcji, zaprzestanie produkcji 
takich bomb w Ameryce i zniszczenie istniejące­
go ich zapasu.

Ślady wybucha bomby aiomowej 
do San Francisco

Londyn (API). Wczorajszy „Dalie Telegraph" 
podaje ciekawe spostrzeżenia z działalności bom­
by atomowej spowodowanej jej wybuchem. Otóż 
po stu godzinach od chwili przeprowadzenia pier­
wszego doświadczenia z bombą atomową na Ato­
lu Bikini zauważano w San Francisco ślady sub­
stancji radioaktywnych. Z powyższego wynika, 
że wybuch powoduje działanie na znaczną odle­
głość, która w tym wypadku wynosi 7500 km 
Ilość substancji radioaktywnych . była zbyt nie­
wielka, by mogła oddziałać na organizm ludzki.

ma wystosować do Albanii pismo, domagające 
się odpowiedzi na zarzuty Grecji.

Szwecja zgłasza swój udział w O. N Z.
N o w y J o r k (API)- Na specjalnym posiedze­

niu gabinetu szwedzkiego została powzięta decy­
zja, na mocy której rząd szwedzki zgłosił do 
ONZ oficjalny wniosek w sprawie przystąpienia 
Szwecji do* tej organizacji.

Katastrofalne trzęsienie ziemi
Warszawa (obsł. wł.). Trzęsienie ziemi 

które spowodowało znaczne szkody na San 
mingo trwa w dalszym ciągu. Setki domów z 
stało zniszczonych, a jedno z przybrzeżnych mi a? 
zalała fala przypływu. Wyspa podlega wtirJ 
som od niedzieli. Ilość ofiar ludzkich nieznan

Nowy Jork (PAP). Seismograf w obserw'* 1 * * * * * *' 
torium Uniwersytetu im. Franklina w Filadelfii j8' 
rejestrował silny wstrząs podziemny .w okolić 
Morza Karaibskiego o godz. 13,33 we czwarte? 
Jak wiadomo, niedzielne trzęsienie ziemi, i siła 
przypływ morza poczyniły wielkie szkody w irf 
ku miastach na północnym wybrzeżu wyspy <ja" 
Domingo.

Czechosłowacja zawiera traktat 
przyjaźni z Francją

Londyn (obsł. wł.). Czechosłowacka agenci, 
prasowa donosi, że minister spraw zagranicznych 
Jan Massaryk potwierdził na konferencji praso, 
wej wiadomość o nawiązaniu rozmów w sprawie 
wznowienia francusko-czechoslowackiego trakta­
tu przyjaźni.

warzystwa naftowego w Iranie naruszałaby au. 
torytet Iranu. Brytyjskie ministerstwo spraw za­
granicznych naradza się obecnie nad odpowie­
dzią. Sądzą, że krok swój tj. wysłanie wojsk do 
Basry rząd brytyjski starać się będzie przedsta­
wić jako zastąpienie jednych jednostek wojsko­
wych drugimi a wtedy nie nosiłoby to formy po- 
siłku.

Komitet wykonawczy brytyjskiej partii komą: 
ni,stycznej wystąpił z oświadczeniem, w którym 
między innymi podkreśla, ze Wysłanie wojska 
i krążowników do zatoki peiskiej ma na celu wy­
warcie presji na robotnikach zatrudnionych w 
anglo-perskim, towarzystwie naftowym, którzy 
strajkowali dla polepszenia swych pożałowania 
godnych warunków bytu.

W związku z powyższą wiadomością potrzebna 
jest mała lekcja geografii. Być może okaże się 
ona zbędna dla większości naszych czytelników, 
ale w każdym razie przyda się z pewnością re­
daktorom pewnego, polującego na sensację, co­
dziennego pisma poznańskiego. Na przekór tytu­
łowi czołowej depeszy w owym piśmie — AN­
GLICY NIE WYLĄDOWALI W PERSJI, Basra bo­
wiem, a więc port, w którym lądowały wojska 
angielskie, nie leży w Persji (czyli w Iranie), 
lecz w Iraku, w którym Anglicy, na mocy trakta­
tu, mają prawo utrzymywania sił zbrojnych. Pro­
test rządu perskiego spowodowany był taktem, 
że port Basra leży w pobliżu granicy perskiej. 
Lądowariie wojsk angielskich w sąsiedztwie swe) 
granicy uznał rząd perski za zagrażające jego 
bezpieczeństwu.

Umowa handlowa 
czechosłowacko-bułgarska

Praga (API). Między Czachosłowacją i Buł­
garią został zawarty układ handlowy prawomoc­
ny do końca czerwca 1947 r. Na mocy układu oba 
państwa zobowiązują się, do wymiany towarowej 
na zasadach clearingowych. Bułgaria dostarczy 
Czechosłowacji tytoń, skóry, rudę żelazną oraz 
produkty rolnicze. Częchosłowacja zaś Bułgarii 
maszyny rolnicze, inne maszyny, żelazo, pro­
dukty chemiczne i sprzęt elektrotechniczny.

Eksperyment psychologiczny 
w Berlinie

Berlin (API). Dziś wieczór odbędzje się w 
Berlinie premiera filmu satyrycznego o Hitlerze 
z Charlie Chap!in'em w roli głównej. Część 
widzów będzie wpuszczona na salę bez uprze­
dzenia, jaki jest tytuł i treść filmu. Wybitni psy­
chologowie Stanów Zjednoczonych i innych 
.państw sojuszniczych obserwować będą reakcje 
'.sali i nastroje widzów.

Edmund Jan Osmańczyk (3)

„WESTFALAK"
Opowiadanie dia młodzieży

Oczom, w których widział zwiątpienie, dodawał otuchy, do twa­
rzy, w których widział chęć walki, uśmiechał się radośnie, mło­
dzieńczym porywczym spojrzeniem nakazywał spokój i'godność.

Aż wreszcie w swej wędrówce po sercach zebranych Jan Brejski 
napotkał na bijące szybko serduszko Stefka i w jasnych niebie­
skich oczach chłopca dojrzał niespokojne pytanie.

— Czemu to wszystko?
Znalazł zarazem w tych oczach coś więcej niż zwykłą dziecięcą 

ciekawość — odnalazł w nich młody zapalający się dopiero ogień.
Patrzeli sobie w oczy 7-letni polski dzieciak, urodzony na west­

falskiej ziemi i stary społecznik, pracujący nie dla siebie, ale wła­
śnie dla tych następnych pokoleń. Teraz najmłodszy chciał wie­
dzieć, czemu i d la kogo tu się walczy i dlaczego to wszystko.

Na tej sali zresztą poza tym miewiedzącym dzieckiem było wielu 
wątpiących, czekających na słowo. Ta cisza przejmująca, to mil­
czenie przymusowe ludzi przygniatało jak senne widziadło, którego 
odtrącić nie można.

Trzeba więc ich znów zebrać razem, zbudzić i podnieść ku górze, 
ku słońcu wielkiej nadziei,

Jan Brejsiki ogarnął wzrokiem całą salę, objął wszystkich moc­
nym ojcowskim spojrzeniem, zdecydowanym krokieąi poszedł do 
tablicy i napisał dwa słowa:
, — Dla Polski!

Stefek z mozołem złożył litery w słowa i dobitnie mocno dzie­
cinnym dźwięcznym głosem powtórzyli; •

— Dla PolskiI
Słowa te wpadły w ciszę sali, jak wpada strumień ożywczego 

powietrza do zaczadzonej sztolni. Poruszyli się, wsz^ąpy i ode­
tchnęli swobodnie. Jedynie pan komisarz Gphrke zatrzepotał rę­
kami na znak oburzenia, ale nim doszedł do słowa, stary Borowiak

stuknął kulą o podłogę i, podniósłszy się, dał znak, by wszyscy 
powstali.

Wiedziano już, co to znaczy. — Jak zawsze na zakończenie ze­
brania odśpiewają w milczeniu „Serdeczna Matko". -»

Powstali wszyscy a stary Borowiak, wsparty na kuli ruchem 
wzniesionej w górę ręki, oznaczał bieg melodii, wargi zaś bez­
dźwięcznie wypowiadały słowa, błyszczące ’ ma czarnej tablicy. 
Stali dumnie wyprostowani, zacięci, wielcy.

Majestat jakiś niezmierny bił od tych prostych ludzi i siła taka, 
że pan komisarz Gehrke poczuł się nagie nieswojo w obcym ta­
jemniczym świecie. A gdzieś ma dnie duszy uczuł zwykły pa­
niczny lęk.

Teraz w niego ta cisza wbiła jak grom, jak dźwięk tysiąca dzwo­
nów, rozkołysanych przez wicher. I w lęku przed tym 'nieznanym 
zjawiskiem pan komisarz Gehrke nie wiedział już, czy to napra. 
wdę sala śpiewa, czy też on’słyszy myśli zebranych.

A sala śpiewałą naprawdę.
'Kiedy myślą doszli do słów — „wygnańpy Ewy..." Tomczak nie 

wytrzymał i ryknął z całej piersi modlitewne słowa — ,,...Do'Ciebie 
wołamy!" — a za mim już wszyscy z godnym potężnym chórem 
śpiewali:
*' — „...zlituj się, zlituj, niech się nie tułamy". '

II.
BOCHUMSKA WIOSNA

Lata dziecięce biegną szybko. Stefek nie zdawał sobie nawet 
sprawy z tego, jak wiele rzeczy zaczynało go nagle interesować, 
jak wiele rzeczy pragnął poznać.

Ot, naprzykład teraz — jest wiosna.
Oczywiście wiosna jest w parku, bo w kamiennym mieście pracy 

nie widać jej jeszcze. Najwyżej po słońcu cieplejszym rozpoznać 
można, że coś sie dzieje w naturze, czegc przez mury kamienic nie 
widać.

•Ale w parku bochumskim, ta dteieją się dziwyl
Stefek, który bardzo lubi wałęsać się po górzystym zieleńcu 

zatrzymuje się co chwila zdumiony na widok oblepionego zielo­

nymi listeczkami drzewa czy pękających paseczkami traw grudek 
ziemi.

Stefkowi wydaje się przytym, że dopiero dziś poraź pierwszy 
nąprawdę widzi wiosnę, a może poprostiu poraź pierwszy mysu 
o widzianych czy odczutych rzeczach.

W młodej ' główce kłębią się uczucia, aż niewiadomo ®kąi 
przychodzi Stefkowi myśl, że „w Polsce" teraz jest też wiosnal

„W Polsce"----------
Stefek nie był nigdy w kraju, z którego przyszli na Westfalii 

rodzice Stefka. Aie kraj ten zna dobrze. Przecież słowo Polska 
słyszał chyba w pierwszym dniu, gdy począł rozumieć słowa ludz­
kie i odtąd najczęściej to słowo zapadało mu w serce. O Polsce 
mówili ciągle rodzice, znajomi, nawet nieraz górnicy spotykani 
po drodze. Nie było wprost dnia, żeby nie padło to słowo, mając# 
w wyobraźni dziecka urok cudownego zaklęcia najściślejszej, nie­
kończącej się nigdy baśni opowieści matczynych. — Można rzed 
że słowo to jak chleb powszedni potrzebne było do życia.

Stefek bardzo pragnie poznać kraj mamusi i tatusia. Ot, tera* 
naprzykład zamiast chodzić po bochumskim parku, móc przy­
glądać ;się jak rozkwitają kwiaty i zielenią się drzewa w Polsce.

Ale to marzenie. Do Polski bowiem daleko. I na mapie jej 
zresztą niema.

— Jeśli iść dio niej —- myśli Stefek — to chyba nie według 
mapy, lecz według słońca na wschód.

Z parkowej góry widać drogę, która w tym kierunku Pr0" 
wadzi. — To szosa do Ca strop.

Mimowoli przypomina siię Stefkowi owe milczące castropskie ze­
brania sprzed trzech lat.

—- Tak, droga prowadzi przez Castrop...
W tym stwierdzeniu prostym jest jakiś głębszy sens, który Ste­

fek wyczuwa, ale pojąć jeszcze nie może.
W sercu rodzi się pierwszy niepokój^ który nakazuje baczniej­

sze obserwowanie przedziwnie pogmatwanych spraw otaczającej 
świata. „

Ale to przejście od odczuwania do poznawania nie }e*t “ 
dziecka łatwe. I stąd w sercu Stelka niepokój. (C. d. n.J
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Oszczędna gospodarka powiatu poznańskiego
Budżet na rok 19a© przyjęty jednomyślnie przez Pow. Radę Narodowai

Sobota, dnia 10 sierpnia 1946 r.
Wawrzyńca — Wierzchosława 

Słońce wschodzi-5.25; zachodzi 20.29 
Księżyc wschodzi 19.41, zachodzi 2.09

Niedziela, dnia 11 sierpnia 1946 r.
' Zuzanny — Włodziwoja
Słońce wschodzi 5.27, zachodzi 20.27
Księżyc wschodzi 20.19, zachodzi 3.07

Echa petzncińskśch wydarzeń
(c) Przed kilkoma dniami założono w Poznaniu 

delegaturę „Rady Polonii Amerykańskiej", która 
działalnością swoją obejmuje Wielkopolską wraz 
z Ziemią Lubuską oraz1 Dolny Siąsk i Pomorze Za­
chodnie. Zadaniem Rady jest kontrola nad roz­
prowadzaniem darów Polonii amerykańskiej przez 
polskie instytucje charytatywne.

Poznańska delegatura jest piątą z kolęd na te­
renie Polski, a siedziba jej znajduje się w hotelu 
„Continental" pokój 102. Kierownikiem delega­
tury jest Amerykanin polskiego pochodzenia dyr. 
Ksawery A. 1 omaszewski.

W ub. czwartek otwarto na 2fbgrzn przy ul. 
Ostrowskiej 50ę nową filię Spółdzielni Spożyw­
ców „Jedność". Aktu poświęcenia dokonał w obe­
cności miejscowych władz i licznie zebranych 
gości proboszcz parafii św. Rocha.

Echa posiedzenia M. R. N.
W treści sprawozdania z posiedzenia Miejskiej 

Rady Narodowe!. umieszczonego w nr 215 „Głosu 
.Wielkopolskiego" z dnia 7 bm. podano, że 
„wszystkie, podwyżki opłat mają być stasowane 
od odczytania licznika po 1-ym ‘bieżącego mie­
siąca"-. Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
notatkę tę prostuje i wyjaśnia, że treść uchwały 
jest następująca: „...Zakłady Siiy, Światła i Wody 
stół, m. Poznania pobierać będą od odczytów, do­
konanych po 1 sierpnia br. następujące opłaty"... 
(wymienia się o-płaty nowo obowiązujące).

Z uchwały MRN wynika ’zupełnie • jasno, że 
podwyższone Opłaty pobierane będą już od tych 
ódczytów, które dokonane zostaną po 1 sierpnia 
1946 r., a więc za zużycie energii elektrycznej, 
gazu czy wody częściowo już w miesiącu lipcu.

Jedziemy do Zakopanego!
W dniu 17 bm. o godz. 22.30 z Dworca Głów­

nego wyrusza wycieczką organizowana przez 
sekcję turystyczną Spółdz. Wyd. „Czytelnik" do 
Zakopanego* Projektowana jest zwiedzenie Kra­
kowa. W Zakopanem krótkie wypady na „Ka­
sprowy Wierch, Gubałówkę, a dla amatorów wy­
cieczka w Tatry.

Koszt wycieczki <fla członków Spółdzielni Wy­
dawniczej „Czytelnik" 2300 zł, dla nieczłonków 
3000 złotych.

Ze względu na ograniczoną ilość miejsc uwzglę­
dnione będą podane w kolejności zgłoszenia? Za­
pisy i wpłaty przyjmuje się' do 'dnia 13 bm. w 
biurach Spółdz. Wyd. HCzytelnik", ul. Wyspiań­
skiego 10, pokój 2.

Czytelnicy, piszą
Artysta-plastyk 

a masowa tandeta
Położeń, e artystów-plastyków, oddających się 

zwłaszcza sztuce użytkowej, jest w chwili obce 
nej może trudniejsze niż kiedykolwiek.

Tak jak fwe wszystkich innych dziedzinach 
panuje pewien powojenny chaos, który dopiero 
stopniowo/ułega pewnej normalizacji, tak i tutaj 
jest dużo; do zrobienia.

Normalizację w dziedzinie sztuki, utrudnia ma­
sowy zalew naszego ’ rynku wyrobami pseudo- 
jrtystycznymi oraz brak'zrozumienia ogółu.

Już przed ostatnią wojną podejmowano pewną 
akcję walki i próby zatamowania tego zalewu 
tandety przeróżnego rodzaju, który płynął do 
nas szerokim strumieniem z zagranicy, a zwłasz­
cza z Czechosłowacji i Niemiec. Mimo głośnych 
protestów świata plastyków nie uczyniono nic, by 
temu zapobiec.

Również i w kraju rozpowszechniano masową' 
tandetę, wyrabianą przez dyletantów i innych lu­
dzi, którzy kierowali się przede wszystkim chęcią 
dobrych zysków. Fabrykantami masowej produk­
cji olejnych obrazów byli Ukraińcy, którzy za­
rzucali domy nawet naszej inteligencji obrazami, 
(kiczami) często nieudolnymi kopiami znanych 
malarzy, sprzedając je naiwnym jako oryginały.

W dobie obecnej, po tak wielkim zdewastowa-, 
niu tyłu ognisk domowych, kościołów itd.. prag­
niemy na powrót uzupełnić powstałe braki kul­
turalne, w czym najwydatniej mogliby nani po­
móc artyści-plastycy swymi dziełami.

Niestety społeczeństwo wraca do dawnych błę- 
,dów, a mieszkania zapycha się małowartościowy- 
ini wyrobami i obrazami pochodzenia niemiec­
kiego. Sklepy dewocjonalne obfitują znów_w róż­
nego rodzaju tandetę, którą sprzedaje się po wy­
sokich cenach do kościołów.

Artysta-plastyk stoi więc nadal bezradnie wo 
bec takiego stanu rzeczy, a często jest nawet dla 
podtrzymania swego bytu zmuszony oddawać 
swe usługi zawodowe handlarzom, którzy go oczy­
wiście wyzyskują, zarabiając na jego pracy po 
kilkaset procent więcej.

Tak dalej być nie może, trzeba wyczerpać 
wszelkie środki, by stan ten zmienić na lepszy. 
Możeby czynniki miarodajne ustaliły wespół z 
plastykami jakieś.granice kompetencji w produk­
cji wyrobów7 sztuki użytkowej, a już po ustaleniu 
pewnych norm zorganizowały wreszcie spółdziel­
nie przy pomocy kapitału banków spółdzielczych 
i wydatniejszej pomocy finansowej państwa.

Należy przypuszczać, że system, spółdzielczy 
przy poparciu wszystkich czynników' miarodaj­
nych dałby nie tylko stalą egzystencję plasty­
kom, ale co najważniejsze, wyparłby wreszcie tan­
detę raz na zawsze, a wyroby artystyczne wy­
puszczone na fynek przez spółdzielnie artystycz­
ne miałyby .to piętno kultury,'o którą walczą 
estetycy od szeregu lat Ł

Jakkolwiek obecny budżet jest o 1 045 800 zł 
wyższy od zeszłorocznego i prawie wszystkie naj­
ważniejsze pozycje zostały odpowiednio wzmoc­
nione, potrzeby rzeczywiste przekraczają daleko 
wysokość preliminowanych sum. Tak np. wiado-, 
mo powszechnieje stan, dróg powiatowych'jest 
w tej cli wili i katastrofalny. Niepielęgnowane w 
czasie okupacji, nadwyrężone działaniami wojen­
nymi —- wymagają dziś poważnego remontu, któ^ 
ręgo ogólny* kos^t sięgałby 10 milionów zł.KTym- 
czasem budżet na wydatki związane z utrzyma­
niem dróg powiatowych przewiduje zaledwie 
kwotę 1 492 760 zł.

Podobnie ma się rzecz w dziedzinie oświaty. Na 
zakup książek i przyborów szkolnych dla Bie­
dnych dzieci przewiduje *się 100 000 zł. Dla zdol­
nych uczni sżkół średnich z powiatu poznańskie­
go przeznacza się 4 stypendia po 6000 zł, oraz 
3 stypendia * naukowe dla uczniów szkół wyż­
szych po 8000 zł. Aczkolwiek wysokość tych kwot 
podyktowana jest koniecznością zachowania ró­
wnowagi finansowej samorządu powiatowego — 
nie zaspokoją one wszystkich potrzeb szkolni­
ctwa. W . szczególności szkoły-powszechne znaj­
dują się dziś w etanie opłakanym. Brak jest pie­
niędzy na remont uszkodzonych w czasie wojny 
budynków szkolnych, ybrak urządzeń • wewnętrz­
nych i pomocy naukowych. O warunkach pracy 
nauczyciela nie ma potrzeby tu wspominać. Nie­
które szkoły pomagają sobie urządzaniem od cza­
su do czasu went publicznych, przeznaczając do­
chód z nich na swoje najkonieczniejsze potrzeby, 
ale są to fundusz^ szczupłe i nieregularne i w

6000 kg masła zepsuło się 
przez niesumienność magazyniera

(c) Przed kilkunastoma dniami przeprowadziła 
Komis ja Specjalna do walki z nadużyciami — De­
legatura w Poznaniu — rewiz ję i szczegółowe do- 
chodzeniaiw magazynach Oddziału Mleczarskie­
go „Społem". W rezultacie badań i przeprowadzo­
nego śledztwa Stwierdzono, że skutkiem niedbal­
stwa ze strony magazyniera w składnicy masła 
uległo zestarzeniu około 6,tysięcy kg cennego 
tłuszczu'. Szczególne niedbalstwo wykryto , w 
utrzymaniu aparatury chłodniczej.

Część winy za zniszczenie się towaru ponosi 
również były kierownik działu mleczarskiego 
„Społem". Ponadto dochodzenia ustaliły,, że ma­
sło zepsuło się również przez opieszałość społe­
czeństwa w odbieraniu przydziałów zwolnionych 
przez Wojewódzki Urząd Aprowizacyjny.

Winni niedbalstwa w magazynach „Społem"

zostaną odpowiednio ukarani i nazwiska ich po­
dane będą do publicznej wiadomości z chwilą 
zatwierdzenia wyroku. •

Komis ja’Specjalna przeprowadziła również Te-‘ 
izję w magazynach mleczarskich „Społem" w. 

Ostrowie,1' gdzie popełniono nadużycia w zakresie’ 
masła kontyngentowego. Dochodzenia wykazały, 
że laborantka Janina Pytlówna i p. o. kierownika 
mleczarni, a dawniejszy właściciel ziemski — Mar, 
celi Świtała usuwali masło kontyngentowe na 
wolny rynek,w celu osiągnięcia korzyści.osobi­
stych. W miejsce pobranego z magazynu ‘ asła 
kontyngentowego odstawiali na przydziały . islo 
o wysokim procencie wody, które z kolei ulegało 
łatwemu zepsuciu.

Niesumiennych urzędników osadzono w aresz- 
l cie i skazano do obozu przymusowej pracy.

Umiejętne prowadzenie gospodarki samorządo­
wej jest w dzisiejszych czasach zadaniem nie­
łatwym. Nieprzewidziane wydatki, spowodowane 
warunkami powojennymi, płynność cen w handlu 
i przemyśle, niedostateczne wynagrodzenie per­
sonelu administracyjnego — oto kilka z wielu 
przyczyn, dla których gospodarka samorządowa 
nie może jeszcze wejść n>a właściwe tory ostate­
cznej stabilizacji.

Jednym ze sposobów wydobycia się ze stanu 
ćhwiejności gospodarczej * jest ścisłe i konsek­
wentnie przeprowadzone planowanie dochodów 
i wydatków. Poszczególne związki samorządowe 
opracowują dla swoich terenów ścisłe prelimi­
narze budżetowe. Po Miejskiej Radzie Narodowej, 
która uchwaliła budżet dla m. Poznania —- do 
opracowania budżetu przystąpił również Powiato­
wy Związek^Samorządowy.

Budżet z nieznacznymi poprawkami uchwalony 
został - jednomyślnie * na piątkowym posiedzeniu 
Pow. Rady ' Narodowej w ’ Poznaniu. Preliminarz 
jego do końca roku 1946 zamyka się tak w roz­
chodach jak i dochodach kwotą 6 078 100 zł., Dy­
skusja, jaka toczyła się w trakcie rozpatrywania 
poszczególnych pozycyj dowiodła, że radłiym na­
szego powiatu nie jest obojętną sprawa rozumne­
go rozplanowania wydatkówz— w taki sposob, by 
zawsze znalazły one swoje przewidziane w pre­
liminarzu pokrycie.* Nie można .bowiem — jak to 
słusznie podkreślało w 6woich wywodach wielu 
radnych i— szafować nieopatrznie funduszami, 
choćby w sprawach słusznych, i stanąć w końcu 
roku budżetowego wobec możliwości deficytu. *

Wycieczka w Karkonosze
P. B. P. „Orbis” w Poznaniu organizuje w czasie 

od 15 do 25 bm. wycieczkę w Karkonosze do 
Szklarskiej Poręby. Uczestnicy będą mieli moż­
ność zwiedzić Jelenią Górę, Cieplice, Karpacz, 
Wieniec-Zdrój 1 pobliskie szczyty Karkonoszy. 
Koszt 2700 zł. Zapisy do 13 bm. w „Orbisie", plac 
Wolności 3 do godz. 18-tej.

Baza „Kroniki Filmowej" w Poznaniu
(c) Jeszcze w początkach ulb. miesiąca- bywalcy 

kin poznańskich narzekali na brak'w „Polskiej 
Kronice Filmowej" zdjęć z- terenu Poznania 
i Wielkopolski. Powodem tego byi brak stałego 
operatora w naszym mieście, co zresztą stało się 
przyczynkiem do ciągłych interpelacyj miejsco­
wych władz i społeczeństwa.

Dzięki staraniom „Filmu Polskiego" stworzono 
taką bazę-przed kilku ‘dniami, a biuro, jej mieści 
się w gmachu Woj. Urzędu Informacji i Propa­
gandy, ul. Chełmońskiego 22, teł. 61-21 lub 72-72,. 
Założenie bazy filmowej pozwoliło przedstawić 
już w tych dniach, na niektórych ekranach, zdję­
cia z Biskupina i Muzeum Wielkopolskiego. Po­
nadto zdjęcia z naszego terenu będą przesyłane 
do innych ośrodków Polski.

Celem zorientowania bazy filmowej o przygo­
towywanych imprezach należy kierownictwo jej 
zawiadomić pod wskazanym adresem, najmniej na 
tydzień przed' terminem imprezy. Szczególnie' do­
tyczy ’tó prowincji.

Przed zjazdem Powstańców Wlkp. 
w Bydgoszczy

W dniu 25 bm. odbędzie się w Bydgoszczy zjazd 
Powstańców Wielkopolskich z roku 1918/19. Pro­
gram zjazdu obejmuje, poza uroczystym nabożeń­
stwem w kościele św. Piotra i Pawła, przemarsz 
uczestników do grobu Nieznanego Powstańca, po­
święcenie grobu oraz defiladę i akademię.

Zarżąd Gł. Zw. Powstańców w Poznaniu wydal 
z okazji zjazdu specjalny apel do podległych mu 
kół powiatowych o niezwłoczne zgłoszenie dele­
gatów. Każda delegacja zabierze ze sobą sztandar 
koła. Uczestnikom zjazdu przysługuje zniżka ko­
lejowa w wysokości 66 proc. Kwaterunek i wy­
żywienie zapewnione. Wszelkie zgłoszenia mają 
być kierowane najpóźniej do 15 bm. do Ząrządu 
Głównego, w Poznaniu, ul. Szewska 1,0!

Nowe ceny za prace rolne
Na podstawie decyzji Centrali Państwowego 

Przedsiębiorstwa Traktorów i Maszyn Rolniczych 
z dniem 1 bm..weszła w życie nowa taryfa opłat 
za prace rolne. Obowiązuje ona za prace wyko­
nane w czasie od 1 bm. i jest następująca: orka 
średnia — traktorem za 1 ha 900 zł, pługiem pa­
rowym 750 zł; koszenie zboża snopowiązałką tra­
ktorem za 1 ha 800 zł, zwykłą żni.wiarką 445 zł: 
za 1 godzinę pracy lokomo-bili 295 zł, za 1 godz. 
pracy lokomobili z młockarnią 375 zł, za 1 godz. 
pracy lokomobili z óiłockamią i prasą bez drutu 
420 zł, za 1 godz. pracy samego traktora 230 zł, 
za 1 godz. pracy silnikiem 8 KM 80 zł.

Stawki za inne prace rolne traktorami t maszy­
nami rolniczymi przelicza się według dotychcza­
sowych współczynników w stosunku do ceny 1 ba 
orki średniej traktora, która wynosi 900 zł.

Niebezpieczne harce szoferów
(m) Od szeregu dni mnożą się na terenie nasze­

go miasta wypadki uliczne spowodowane bądź to 
nieostrożnością kierowców samochodowych, bądź 
to nieprzestrzeganiem przepisów nucha przez inne 
pojazdy mechaniczne. Niektóre z bich kończą się 
poważnymi obrażeniami i uszkodzeniem samo­
chodów.

W uh. wtorek o godz, 14-tej auto elęfaro-we 
firmy „Społem", prowadzone przez szofeia Sta­
nisława Żbrojewskiego, jadąc ul. Obornicką, po­
trąciło wóz konny, na którym Jechał Jar Anus 
z żoną Marią i synem Mieczysławem. Śiłą ude­
rzenia wóz został wywrócony, ka jadący nim od­
nieśli szereg obrażeń , cielesnych. - Rannych za­
brało Pogotowie Ratunkowe do szpitala.

Tego samego ęhria mieszkaniec Poznan dr Mi­
chał Nowak (ul. Chełmońskiego 9) jechał, ob>ze­
rem ul. Marsz. Focha w kierunku uL Pab| dz. W 
momencie mijania wozu najechany zosta? dc ,-łu 
przez tramwaj nr 11, doznając ciężkich . ga. ,eń 
głowy oraz złamania nogi. Przewieziono .li ,: do 
szpitala PCK. (

Przy uł. .Ostrów Tumski w pobliżu katf, po­
znańskiej auto ciężarowe firmy „Społen 9’ Srd- 
.Kanada), kierowane przez Stanisława .rfego 
(ul. Wspólna 29, m. 7), najechało na ’ „ pro­
wadzony przez woźnicę Władysława Li nanow- 
skiego, zam. w Głównej. Na skutek zderzenia 
auto ‘ odniosło . lekkie, a wóz poważ-> uszko­
dzenia.

Usprawnienie sprzedaży biletów 
kolejowych

(ak) Odprawa podróżnych na Dworcu Głównym 
w Poznaniu napotyka na znaczne trudności ze 
względu na wzmożony ruch pasażerski, a w zwią­
zku z .wejściem w życie nowej taryfy biletowej, 
Drukarnia Państwowa nie mogła nadążyć z dru­
kowaniem biletów, kartonowych, trzeba więc było 
wypisywać bilety blankietowe, co przedłużało 
załatwianie podróżnych. Obecnie są już w sprze­
daży bilety kartonowe. Niezależnie jednak od te­
go bilety blankietowe będą wystawiane w dal­
szym ciągu. tym podróżnym, którzy w związku 
z wyjazdem na wakacje, obozy, kolonie letnie itp. 
otrzymali specjalne ulgi nieobjęte wykazem ulg 
taryfowych. Wobec wielkiego braku papieru, a w 
szczególności kartonów, będą również, aż do wy­
czerpania, używane bilety niemieckie z drugo­
stronnym, nadrukiem polskim.
* Dla usprawnienia sprzedaży biletów zwiększono 
ilość kas biletowych. W zależności od natężenia 
ruchu, w niektórych porach dnia będzie otwar­
tych 10 kas biletowych -na Dworcu Głównym i 4 
kasy na Dworcu Zachodnim. Przedsprzedaż bile­
tów na dzień następny odbywa się w kasach 
nr 7 i 8 na Dworcu Zachodnim od godz. 14—21 
oraz,w jednej z kas biletowych na Dworcu Głó­
wnym i Zachodnim od godz. 19-tej.

Dla -lepszej orientacji publiczności nad każdą 
kasą są umieszczone specjalne tablice orienta­
cyjne z napisem, w jakim czasie jest dana kasa 
czynna i które kasy dokonują przedsprzedaży bi­
letów na dzień następny. Tym samym uniknie się 
przerzucania podróżnych od jednej kasy bileto­
wej <ło drugiej.

żadnym przypadku nie mogą być traktowane 
jako wystarczające źródło pomocy finansowe, 
szkolnictwa. Jeżeli samorząd powiatowy nie jest 
w stanie wyasygnować odpowiednich sum i., po­
trzeby szkół powszechnych, to trzeba znaleźć :nną 
drogę wyjścia,z tej trudnej sytuacji. Pomoc mus 
samo społeczeństwo. Chodzi przecież o wyćhcw 
wanie i kształcenie. dzieci najszerszych •"
ludnoścL I słuszną* też wydaje się uchwała Pwf< 
Rady Nar., powzięta na przedwczorajszym posie­
dzeniu, w której apeluje się do całej ludności po­
wiatu poznańskiego o dobrowolne opodatkowanie 
się na rzecz szkolnictwa powszechnego. Dobro­
wolna danina, która wynosić ma minimum 5 zł 
od 1 ha posiadanego gruntil, przyczyni się w du­
żej mierze do opędzania najniezbędniejszych wy­
datków, jakie w obliczu nadchodzącej zimy po­
czynić musi niejeden zakład szkolny naszego po­
wiatu.

Służba zdrowia na terenie powiatu nie zestalą 
wprawdzie potraktowana w preliminarzu budżeto­
wym w sposób "odpowiedni do jej znaczenia, nie 
mniej jednak wydatki określono na ogólną sumę 
354 856,— czyli o 51 645 zł więcej niż w poprzed­
nim roku.

Na akcję dożywiania dzieci w szkołach, »• 
ochronki przedszkola i półkolonie wakacyjne, na 
leczenie umysłowo upośledzonych, na doraźną po­
moc dla najbiedniejszych naszego powiatu oraz 
na inne świadczenia socjalne — preliminuje się 
do końca r. 1946 sumę 150 000 zł. Końcowe po­
zycje budżetu obejmują poza tym wydatki zwią­
zane z akcją popierania szkolnictwa, przemysłu 
i handlu oraz utrzymaniem bezpieczeństwa pu­
blicznego.

W toku dalszych obrad Pow. Rada Narodowa 
uchwaliła statuty: o pobieraniu specjalnych opłat 
za nadmierne używanie dróg publicznych, o po­
bieraniu podatku od psów i o poborze podatku od 
spożycia w lokalach gastronomicznych, W wol­
nych wnioskach Rada wypowiedziała się za za­
mianą niektórych dróg powiatowych na drogi 
gminne i wojewódzkie celem zaoszczędzenia ko­
sztów ich konserwacji. Delegatem na mający Się 
wkrótce odbyć w Warszawie ogólnopolski zjazc 
pod hasłem: „Przemysł dla wsi!" wybrany zosta, 
przez Radę ob. Piotrowski. >

Na wniosek oto. Gutowskiego przewodn. Korni- 
tetu P. P. O. K. Rada postanowiła zaapelować dc 
miejskich i gminnych komitetów o respektowani, 
zarządzeń Generalnego Komisarza PPOK, gdyż jal 
się okazuje komitety te mimo licznych monitów 
nie nadesłały dotychczas żądanych sprawozdał 
z przeprowadzonej akcji.

W końcowych obradach radny oto. Sniatacz po 
ruszył sprawę przydzielania przez Pow. Urząi 
Ziemski inwentarza żywego i martwego parcelan 
tom. Ponieważ zdarzają się wypadki, że parce 
lanci sprzedają dla zysku przydzielony im urzę 
dowo dobytek5 Rada powzięła szereg uchwał 
zmierzających do zahamowania tej szkodliwej dli 
gospodarki państwowej akcji. J- M.

Ze srebrnego ekrtma

Flb o polskim bohaterstwu
Lato należy niewątpliwie do sezonu „ogórke 

wego" w życiu artystycznym, nic więc dziwnegc 
że i. X-Muza przeżywa swego rodzaju „zmierzej 
bogów", tym bardziej, że produkcja rodzima ba 
dzo wolno budzi się z letargu, a import fi-lmór 
zagranicznych sprawia nam poważne kłopot 
Wytwórnia, Filmu Woj6-ka Polskiego rozpoczę 
wreszcie produkcję filmów długometrażowych, b 
pierwszy ogień pójdą wkrótce „Zakazane pi' 
senki", następnie dramat pt. „Dwie godziny" w 
dług scenariusza‘Ewy Szełburg-Zarembiny i Jar 
Marcina Szancera, dalej film z życia Warszaw 
pt..„Ulica graniczna".

Na ekranie kina „Apollo" ujrzeliśmy sensacy 
ny film w wersji polskiej Kijowskiej Wytwór 
filmów artystycznych pt. „Zygmunt Kłosowski 
opiewający dzieje walki podziemnej patrioto: 
polskich z okupantem Jest to pierwszy wlaściw 
film o aktualnej tematyce wojennej w Polec 
Film ten nie mając pretensji do wierności dok, 
mentalnej ruchu partyzanckiego, wydobywa sz 
r,eg, pierwszorzędnych dramatycznych i emocj, 
niataych momentów.

Tematyka wojenna przejadła się na ogół > 
dziom wyczerpanym okupacją hitlerowską wyw, 
łując jako kontrakcję tzw. w Ameryce „Esk 
piżm" czyli ucieczkęod rzeczywistości do świa 
fantazji. Oglądając jednak „epopeje wojenne" o 
cej produkcji," pragnęliśmy ujrzeć w opracowań 
wielkiego reżysera i naszą epopeję, obfitująi 
w tyle bohaterskich i tak pięknych momentów.

„Zygmunt Kłosowski" jest pierwszą próbą uwi 
cznienia na taśmie filmowej heroicznego wyslłł 
partyzanta polskiego w walce z odwiecznym wr 
giem.' Przejmuje on głęboką atmosferą całoś 
i żarliwą bezkompromisowością walki do «wte 
niego tchu. Niejedne sceny przypominają ±yv 
znane epizody z okupacyjnego-życia Warszac 
w wyprowadzaniu w pole gestapo.

Zygmunt Kłosowski — o wyraźnej fizjognon 
^słowiańskiej — jest na ustach wszystkich. Błysk 
wiczną jego działalność znać wszędzie, dwoi, tr 
się — śmiejąc,się niebezpieczeństwu w oczy. N 
dziw więc, że wokół jego osoby tworzy się 1 
genda bohaterstwa. Już od,piexwszych scen, świ 
tnych w lapidarnej dramatyczności wyrazu, p 
głębionych prostą ilustracją'muzyczną opartą : 
piosenkach ludowych — napięcie akcji stale waa 
sta, wywołując miejscanii żywą reakcję widów 
Sensacyjność akcji utrzymana jest konsekwentr 
od początku, do końca. Niektóre pointy, jak i rc 
tytułowa w oddaniu maski twarzy i charakter 
zacji przez Dmochowskiego — ciekawe. Efek 
świetlne pogłębiają znacznie niezwykłość pe 
nych scen i tła. Dużym plusem filmu jest traf: 
•oddanie typów hitlerowskich, wzajemnie się oski 

rjących i sprzedających — tak kontrastowo 
ęciu od anemicznych luto groteskowych syl-w 

t k Niemców w niedawno oglądanych filma
b ytyjskićh.

W nadprogramie najnowszy numer PołsSri
Kroniki Filmowej. T-SSń
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Wymowa cyfr
Ujmując obiektywnie sytuację materialną 

mas pracujących w Polsce, musimy dość do 
wnioku, że obecny przeciętny poziom życio­
wy przedstawicieli świata pracy daleki jest 
jeszcze od tego, co określić można jako go­
dziwe minimum egzystencji. Niemniej jednak 
dążąc z całą energią i konsekwencja do tego 
nie ostatecznego bynajmniej, ale najbliższego 
nam celu, musimy zdać sobie jasno sprawę, 
że osiągnięcie jego jest ściśle związane z or­
ganizacją względnie reorganizacją naszego 
życia gospodarczego, ze spotęgowaniem na­
szych sił wytwórczych, ze wzrostem naszego 
majątku narodowego.

Krocząc po tej drodze musimy od czasu do 
czasu obejrzeć się wstecz, aby się zorjento- 
wać, czy nie zmyliliśmy drogi i czy naprawdę 
zbliżamy się do upragnionego celu. Taką re­
trospektywą są dla ekonomisty i polityka 
gospodarczego statystyki porównawcze. Ana­
lizę takich statystyk, właściwie ujętych, po 
wyłączeniu tych momentów, Jctóre mogą obraz 
zaciemnić lub zniekształcić, daje nam odpo­
wiedź, czy i w jakim stopniu ruszyliśmy daną 
sprawę naprzód.

Przyjmując stan I kwartału za 100, otrzy­
mujemy w II kwartale dla poszczególnych' 
grup praoowników następujące wskaźniki: 
pracownicy państwowi 156,8%, pracownicy 
samorządowi 158,8%, pracownicy pocztowi i

kolejowi 125,6%, górnicy 173,7%, robotnicy 
przemysłu państwowego 143,5%, pracownicy 
umysłowi przemysłu państwowego 143,5%, 
pracownicy portowi 180%, pozostali praco- 
wnicy 166,6%.

Jest rzeczą całkowicie zroziiriiiałą, że 
wzrost płac nominalnych sam przez się nie 
decyduje o wzroście poziomu życiowego. W 
naszych warunkach, kiedy przydziały żyw­
nościowe i odzieżowe są z końieczności utrzy­
mane w takich granicach, iż każdy pracownik 
musi gros swoich potrzeb pokrywać na wol­
nym rynku, dopiero rozwój cen decyduje o 
tym, czy nominalna podwyżka płac jest rów­
noznaczna z podwyżką jego płac realnych, 
czy też nie.

I tu stwierdzić należy, że ceny artykułów 
przemysłowych ogólnej konsumcji wzrosły 
w II kwartale w stosunku do I kwartału o 
14% a ceny wolno-rynkowe artykułów żyw­
nościowych po nieznacznym wzroście w kwie­
tniu i w mają wykazują obecnie wyraźną ten­
dencję zniżkową.

Jeżeli zacytowane kompleksy cyfr zesta­

wimy ze sobą i z tego zestawienia wyciągnie­
my właściwe wnioski, to stwierdzimy, że re­
alne płace, a co za tym idzie poziom życiowy, 
wzrosły. Także przydział kartkowy, który w 
budżecie domowym każdego pracownika od­
grywa poważną rolę, był w I. kwartale br. 
znacznie bogatszy.

Przyjmując jako podstawę obliczeń okre­
ślone przez kartkę zobowiązania państwa 
wobec konsumenta jako 100 stwierdzamy, że 
w obrębie żyta wypełniliśmy to zobowiąza­
nie w I. kwartale w 81,3%, w czerwcu br. 
w 100%, pszenicy w I. kwartale 38,3%, w 
czerwcu 100%. W dziedzinie tłuszczów w I. 
kwartale zaledwie w 26,1%, w czerwcu w 
63,6%. Jakkolwiek więc nie we wszystkich 
grupach potrafiliśmy dojść do wypełnienia 
naszych zobowiązań w 100%, to jednak ewo­
lucja ku lepszemu jest niewątpliwa.

Wzrost płac realnych, wynikający z na­
szych wywodów powiązany z widoczną po­
prawą w dziedzinie aprowizacji kartkowej, 
potwierdza w całej pełni wzrost poziomu ży­
ciowego mas pracujących.

Uporządkowanie rynku miesnem
W sferach miarodajnych nurtui^ „L. ’

wienia działalności giełd zbożowych 
Krokiem wstępnym na tei drodz/ m‘9«nyck’ 1Krokiem 
do życia z
nadzorczej i notowania cen w Poznaniu '

Komisja ma spełniać rolę regulator/ l na
żywcem i mięsem a jednocześnie wznowz t*M*. 
bliczne notowania cen żywca. W sltkJt- -
Wchodzą przedstawiciele cechu rzeźnLkn w 
marskiego ob. ob. K. Przybyła senior i ‘
wicz. komisjonerzy-Adamski i Muszkieta a 
stawiciele Związku Samopomocy PM—; 
Izby Rolniczej, Rolniczej Centrali Miesnei w'1'* n» 
wódzkiej i Miejskiej Radv Narodowej ,J 
Okręgowej Komisji Związkó.w ZawodowwkłD- 
Przewodniczącym komisji- ob. Wojewoda mi. “■»' 
wal inż. Stefana Hosera z Wielkopolskiej Id,0- 
Rolniczej, znawcę zagadnień produkcji zwier ! 
cej. Jego zastępcą jest dyr. Rzeźni Mieiski.\‘ ' 

mi Jaśniewicz. CjSKiej p

dniem 5 hm, tar'gowlskoweTk°U’',,»<> 
i notowania cen w Poznani, m,s*

To trzeba zmienić

Deutsche Reichshałm czy P.K.P.?
Czy można wysyłać przesyłki urzędowe w pań­

stwie polskim z niemieckimi nadrukami? Czy nie 
jest to nie tylko dziwne, ale conajiuniej kary­
godne lekceważenie?

Bo mogło być zrozumiale, że Dyrekcja Tram­
wajów i Kolei — sprzedaje jeszcze bilety nie­
mieckie, kierując się względami oszczędnościo­
wymi — brakiem papieru. A jednak sprawa nie­
mieckich biletów wywołała zapalczywą dyskusję 
— czy mimo wszystko względy prestiżowe nie 
są ważniejsze od polityki oszczędnościowej?

Ale nadruk niemiecki na kopercie? Wyraźne 
czarne litery „Deutsche Reichsbahn" obok pol­
skiego znaczka na przesyłkę zwykłą — służbową? 
1 to z Okręgowej Dyrekcji Kolei Państw, w Po­
znaniu?

Przesyłkę zawierającą instrukcję, skierowaną 
do lekarzy rejonowych wystał Wydział Sanitarny. 
Datownik 26 lipca 1946.

Jeżeli Gł. Warsztaty Kolejowe mogą sobie po­
zwolić na polskie koperty z polskimi napisami, 
dlaczego wydział sanitarny musi posługiwać się 
kopertami z1 nadrukiem niemieckim? Jest co 
prawda stempel polski, ale tak niewyraźny i za­
mazany, że w oczy rzuca się przede wszystkim: 

'Deutsche Relchsbahn.
Czyżby Dyrekcja Kolei nie rozumiała, te takie 

lekceważenie drobiazgów żyda codziennego ó ile 
idzie o pozostałości niemieckie — kompromituje 
jnas w oczach innych, te to nie jest wcale drob­
nostka bez znaczenia —- bo z takich „drobnostek" 

,sklada się całe życie. Nie można tego inaczej 
/nazwać, jak karygodnym niedbalstwem. Stać na- 
pewno Dyrekcję Kolei na zwykłe szare koperty, 

gfdóre można zakupić w polskich sklepach. A Je- 
jżeli i tu próbowanoby się tłumaczyć względami 
Oszczędnościowymi — jest odpowiedź: To prze- 
,/kreślcie w takim, razie (Jak to jest praktykowane) 
2 lapis Deutsche Reichsbahn — czarnym tuszem. 
jWyraźnle, żeby było widać dobrą wolę.

J Inaczej możemy sobie śmiało zadać pytąnie: 
zOzv mamy Polskie Koleje Państwowe czy Deut­
sche Reichsbahn?) gl g

Zdemaskować piq*q kolumnę.
Błędem naszym nie do darowania w okresie 

międzywo jennym było to, żeśmy nie zdołali prze­
pędzić do Reichu większości Niemców z terenu 
ziem zachodnich państwa, choć w odniesieniu do 
tej części, która optowała na rzecz Niemiec mie­
liśmy prawo to zrobić. Przeszło 60 tysięcy optan­
tów niemieckich pozostało na naszych ziemiach 
i stworzyło doskonałe oddziały dywersyjne. Dzia­
łanie tej piątej kolumny odczuliśmy boleśnie pod­
czas kampanii wrześniowej i w pierwszym okre­
sie okupacji. Skutkiem ich znajomości terenu i 
ludzi, straciliśmy setki tysięcy' najlepszych oby­
wateli i patriotów polskich. Óni to razem z wszel­
kiego gatunku volksdeutschami i kolaboracjoni- 
stami przyprawili nas o ogromne straty biologicz­
ne. Po straszliwej okupacji sytuacja się nieco 
zmieniła. Najbardziej agresywni i znani Niemcy 
uciekli sami. Bardzo wielu jednak przeniosło się 
w inne okolice Polski i sądząc, że będą nierozpo­
znani, udają Polaków, inni znowu maskują się i 
wnoszą dziś wnioski o rehabilitację. Tak jednych 
jak i drugich trzeba zdemaskować, gdyż stanowią 
oni już dziś piątą kolumnę wojującego germani- 
zmu. Dowodów na to mamy bardzo wiele, choć by z 
ostatniego okresu referendum. Jest jeszcze bar­
dzo 'wielu, którzy^zdolawszy zniszczyć odnośne 
akta, udają gorliwych Polaków i korzystają -

i członków PZZ do wszczęcia akcji celem zdema­
skowania ukrytych volksdeutschów. Biura Pol­
skiego Związku Zachodniego na terenie całej 
Wielkopolski będą w tej akcji pomocne. Zgłaszaj­
cie się do naszych biur iłdonoście o znanych wy­
padkach ukrywania się zdrajców narodu. Nazwi­
sko donoszącego — na życzenie — nie będzie 
ujawnione, bowiem chodzi o zdemaskowanie 
szkodników sprawy narodowej. W Łodzi w ciągu 
10 dni wykryto 200 ukrywających się volksdeut- 
schów! Na terenie Wielkopolski będzie takich 
.co najmniej 2000. Obowiązkiem naszym jest jak 
najszybsze ich zdemaskowanie, aby nie mogli 
prowadzić roboty dywersyjnej i rozkładowej 
.wśród nas.

Polski Związek Zachodni 
Okręg Poznański

Edmund Jaśniewicz.
Komisja w peinym składzie odbytą w dninU

7 bm. posiedzenie organizacyjne, na którym' 
uchwalono projekt regulaminu. W dniu 12 bnutó 
odbędzie się pierwsze posiedzenie do notowań 
cen. Od tego dnia regularnie co poniedziałek w 
rzeźni poznańskiej komisja będzie ustalała ofi-B 
cjalną cedułę notowań cen na żywiec na targo 
wicy. ę.t

Komisja jest w pewnym sensie kontynuatorką / 
komisji przedwojenne j. Regulamin jej opiera sie 
na regulaminie przedwojennym. W tabeli no- “ 
towań 'wprowadza się pewne uproszczenia. Nią 
będzie się również podawać, ze względu na mato 
wahania, ceny od — do a tylko cenę przeciętną, r 

Komisja pracować będzie bezpłatnie. Na fe 
krycie kosztów manipulacyjnych wprowadza tfie *u. 
dodatkową opłatę na targowicy wynoszącą zł 2,1— | 
od sztuki bydła i 1,— zł od sztuki nier-_g-.,. »ii 

Jak już zaznaczyliśmy, utw, -zenie t •*w’ 
wstępnym etapem dla dalszyr -9 *'
ęych, podobnie jak w przypab. ’ P°" 
ziemiopłodami, do słusznego I pr0. -t
blemu cen na mięso i przetwc '

Z jednej strony przez publiko ,, unie oficjalnych 
notowań rolnik będzie poinformowany o cenach 
płaconych za żywiec w Poznaniu i przestanie być 
przedmiotem wyzysku przez nieuczciwych po­
średników. Z drugiej strony komisja będzie miała 
niewątpliwie możność czuwania nad inieretami'ż
konsumenta, normując właściwy stosunek międz, 
cena żywca a ceną mięsa i wyrobów sprzedawa­
nych w detalu. Uzupełnienie składu komisji 
przedstawicielami życia społecznego stanowi gwa­
rancję, że i ten punkt widzenia komisja będzie 
miała stale na uwadze.

Z tajniRów brytyjsRręj dyplomacji

Kulisy drugiego' frontu
praw Polakom przysługujących — trzeba ich 
wypośrodkować i stawić przed oblicze sprawied­
liwości. Jest wiciu takich, którzy przy pomocy 
różnych środków zdołali uzyskać rehabilitację, 
trzeba przeciwko temu zaprotestować i wnosić 
zażalenia.

Społeczeństwo musi się wyzbyć uprzedzenia, 
że działanie tafcie to donosicielstwo, szpiegostwo 
czy denuncjacja. To nieprawda! Tępienie wró- 
gów państwa i narodu polskiego nie jest donosi- 
cielstwem. To jest moralny obowiązek każdego 
uczciwego patrioty, każdego Polaka. Jest napew- 
no wielu takich ukrytych volksdeutschów, którzy 
korzystają ze wszystkich praw — z. przydziału 
mieszkań, karfżywnościowych, zatrudnienia, pro­
wadzenia przedsiębiorstw handlowych i przemy­
słowych, a nawet zajmują stanowiska państwo­
we. Władze o tym nie wiedzą i nie mogą wyciąg­
nąć konsekwencji, a społeczeństwo wie i milczy. 
Trzeba przerwać to milczenie. Trzeba się wyzbyć 
wszelkich obaw. Są napewno tacy, którzy, oka­
zując legitymację partyjną, uważają,' że są bez­
pieczni. Nic podobnego! Legitymacja nie uchroni 
ich przed wymiarem sprawiedliwości.

Wzywamy ogól społeczeństwa wielkopolskiego

Krótko po zakończeniu wojny wyszła z druku 
-książka amerykańskiego dziennikarza Ralpha 
Ingersolł, który w czasie wojny był podpułkowni­
kiem przy sztabie generała Bradley‘a. Nosiła ona 
sensacyjny tytuł „Ściśle tajne". Autor twierdzi 
w -niej, iż Brytyjczycy rozmyślnie zwlekał: z ot­
warciem Ii-go frontu w Europie. — Dokoła tej 
książki wywiązała się gorąca jłolemifca, przy czym 
ze szczególnie ostrymi atakami wystąpiła prasa 
brytyjska.

Obecnie ..Prawda" w artykule znanego publi­
cysty radzieckiego Izakowa zwraca uwagę, że w 
samym Londynie została wvdana_ praca, która 
całkowicie potwierdza zarzuty Ingersolla w spra­
wie zorganizowania Ii-go frontu.

Autorem tej nowej książki, noszącej tytuł „Jak 
planowaliśmy Il-gi front" jest John Dowgleish, 
major intendentuiry armri brytyjskiej. Nie ma 
on zamiaru krytykowania swego dowództwa, ra­
czej szuka motywów, usprawiedliwiających kroki 
kierownictwa. Tym nie mniej wynika z jego 
-książki, że organizatorzy Ii-go frontu bynajmniej 
nie śpieszyli się, chociaż w tym czasie.wojska ra­
dzieckie prowadziły krwawe walki na Wschodzie, 
przeciwstawiając się same zbrojnym siłom hitle­
rowskich Niemiec. Przygotowano najdrobniejsze 
szczegóły operacji, ale nie. myślano o. ustaleniu 
terminu.

Czynnik czasu — pisze ..Prawda" — mający 
tak olbrzymie znaczenie w przygotowaniu i -prze­
prowadzeniu każdej operacji wojennej, wniosku­
jąc z ‘dziennika majora Dowgleisha, w ogóle nie 
byt brany pod uwagę. — Mimo to przygotowania, 
jak twierdzi ów major, zostały całkowicie zakoń­
czone na rok przed desantem w Normandii. Już 
w lipcu 1943 roku oczekiwano od dowództwa na­
czelnego rozkazu przystąpienia do działań, ale ku 
wielkiemu rozczarowaniu oficerów sztabowych 
nadszedł rozkaz przekształcający desant w zwy­
kle manewry.

Ciekawym jest twierdzenie Dowgleisłia, że wy­
wiad niemiecki był doskonale poinformowany o 
tych politycznych kulisach i do- Jbo niemiec­
kie spokojnie przerzuciło w t-'star 7 najlep- 
szych swoich dywi-zji.z F

Oficerowie brytyjskieg 
ciii wiarę w to, że ope' 
serio i zaczęli mówić o

Dopiero latem 1944 - 
Armia Radziecką w sze 
kroczyła granice ZSRR, 
w Europie zachodniej. Ef
z początku nie mogli uwb/zje si* 75Trozkaz 
ciągle Spodziewali się nowe , -ijfiańy. — Tak więę 
— kończy „Prawda" — ift; jor brytyjski popiera 
twierdzenie Ingersolla.

-5 Bu*.aa,»,niowo tra- 
eiazo, pr<< jest 

miczny. ■ icznym. 
ovda“ — gdy 

czny Y°ści prZe- 
C1« desant 
1°. koledzy

:ą , t 1 ą ——
> Wsrod pionierów i szabrowników

■ Mowę oblicze polskiego Wrocławia
d Polski puls miasta — Wrażenia portfelowe — Za dużo śmieci —
| Sztuka dla mas... »
1 (/Korespondencja własna z Dolnego śląska)

Przybysz, który wysiadł z pociągu na dworcu 
-Ddra, trafia wprost na ogumione platformy kon- 

e, których woźnice zachęcają gorliwie do wsfti- 
ania: — „Świebodzki, Świebodzki, Główny —
siadać, bo jadziem..."
Przypomina się Warszawa... Tradycyjne furki 

okrzyki: — „Na Pragie, na Pragie!" — Po lewej 
:ror,ie dworca dużą tablica informacyjna dla 

akademików, na wprost parę szarych osamotńio-
ych budek...
Miasto robi wrażenie niezupełnie jeszcze wy­

uczonego zwierzęcia, które liże się z zadanych 
c 'tn. Ale potrafi się już ruszać, a czasem nawet 

sarknie groźnie. Mniej już słychać szczękliwych 
ieiów: Herr, der nicht war,.. Niemcy musieli opu- 
tyić .Wrocław, chociaż tu i ówdzie spotyka się 
jmfszcze pojedyńczv. h długoszyich starców i leci- 
są® Brunhildy. Z dawnego „Breslafi" pozostaje 
ch->rsz mniej śladów. Ulice tętnią życiem: — roz- 
^•zmiewają gwarem polskiej mowy. Śpiewnym 
ndfc'4»3niem lwowiaków i wilnian, twardymi slo- 

ami ślązaków. Nie brak dawnych mieszkańców 
wolicy, którzy gospodarują tu w poniemieckich 

u kałach gastronomicznych i sklepach. — Mili- 
ej:anci w białych czapkach z błyszczącymi na 
3wońcu orzełkami, regulują sprawnie ruch i uprzej- 
nie informują przybysza w rozkładzie miasta. 
p(ale cielska tramwajów częstymi .dzwonkami 
z zestrzegają przechodniów, by czasem nieopa­
trznie nie znaleźli się pod kolami -wozów. Dużo 
p st bowiem przejezdnych a i repatrianci zza Bu- 
t£i nie grzeszą ostrożnością, gdy wędrują po uti- 

eh. Plakaty krzyczą barwnymi literami o nowej

imprezie artystycznej Teatru Dolnośląskiego. 
Chłopcy wykrzykują nazwy gazety; — nie można 
jednak dostać w sprzedaży ulicznej' dzienników 
poznańskich.

W każdym razie czuje Się wyraźnie nowy, pol­
ski puls miasta. Odświeżona, inna krew zaczyna 
płynąć w odradzającym się organizmie miasta.

To są wrażenia wzrokowo-słuchowe. Nieco ina­
czej przedstawiają się wrażenia... portfelowe. Ce­
ny bowiem są znacznie wyższe, niż w Poznaniu. 
W maleńkiej restauracyjce kolo <Jw°rca Odra 
za obiad z dwóch dań zażądano od nas 120,— zl. 
Co prawda na obronę lokalu wypadałoby powie­
dzieć, że porcja była obfitą i smacznie przyrzą­
dzona. Obiad składał się z głębokiego tąlerza ka­
puśniaku i kotletu wieprzowego z kartoflami. Ale 
gospodyni lokalu sama gotuje i ma tanie źródło 
zakupu na wsi.-Obok bowiem w restauracji, gdzie 
i sala większa.i stoliki bardziej reprezentacyjne 
i 3 kelnerów w czarnych frakach i cenniki na sto­
likach, — obiad — 140,— zl, a „skromniejszy" (to 
znaczy, taki, że nie czuje się zupełnie, iż się go 
zjadło) 90,— zł.

W innej małej dziurze — mleczarni i jadłodaj­
ni naprzeciw dworca Głównego, za matą filiżankę 
kwaśnego mleka z kartoflami policzono nam óOTzł, 
tłumacząc: „Trudno, proszę panów — my mamy 
zlą dostawę, no i te podatki, kontrole, opłaty..." 
Z tym, że Wrocław jest drogi, trzeba się pogo­
dzić... Za to tramwajem można się przejechać 
za 4,— zł, a o ile jest się młodzieżą studiującą, 
tylko za złotówkę.

Z Dworca Głównego odchodzi już teraz szereg 
pociągów. Nie trzeba więc jeździć na odległy 
dworzec Wroclaw-Odra. Na peronach ruch i 
gwar. Chłoficy wykrzykują najczystszą polszczyz­
ną: — „Piwo, limoniada, papie—rosyl Tylko na 
Dworcu Świebo'dzkim (skąd odchodzą pociągi na 
Wabrzych — Jelenią Górę) tak samo, jak w 
zeszłym ro-ku przy wąskim jedynym przejściu na 
perony — formalna bitwa o pierwszeństwo. Smut­
ne, że przez 12 miesięcy nie potrafiła Wrocław­
ska Dyrekcja Kolei rozwiązać tego problemu.

Mimo wielu milycyh Wrażeń wzrokowych — 
nie można nie skrzywić oka na widok zaśmieco­
nych ulic. StSma, cale mierzeję kurzu i wielkie 
płachty papieru, fruwają niby latawce dziecinne 
i lądują wprost na twarzach przechodniów. Tak
— brudno jest we Wrocławiu, jak zresztą w 
ogóle brudno jest we wszystkich większych mia­
stach na Dolnym Śląsku. A szkoda... wypadałoby 
właśnie tu na Ziemiach Odzyskanych pokazać, 
że nieprawdą jest oskarżenie nas o niechlujność.

W innych dziedzinach robi się dużo. Wrocław 
ma na przyklad»specjalny teatr ludowy — dla lu­
dzi pracy. Tuż niedaleko dworca głównego czer­
wone liteĄy na białej -czystej tablicy głoszą wy­
raźnie: „Teatr Popularny O. K. Z. Z.“ Nie mia­
łem czasu zasięgnąć dokładniejszych informacyj, 
ale nie trudno domyślić się, że skoro jest teatr 
dla mas, zorganizowany przez Związki Zawodo­
we, —- to widzowie nie plącą grubych setek za 
bilety. Sztuka dla mas — to niestety ciągle nie­
zrealizowane hasło w naszym mieście. A pisano 
o tym nie raz. Warto by wziąć dobry przykład 
z Wrocławia...

W przyjemnym i miło wyglądającym sklepie 
z owocami, położonym w bardzo*dobrym punkcie 
naprzeciw'dworca — spotkałem za ladą dobrego 
znajomego z czasów G. G. Z początku pracował 
politycznie i społecznie, ćrganizował, przemawia!
— działał. Teraz czuje sie zmęczony, a żyć trze­
ba — więc założył do spółki ten interes.

—- „No, a jak idzie?" — pytam. — „Ano z po­
czątku to -nikt nie chcial tego sklepu brać; bo

gruzy, bo remont, bo trudności. Ja zaryzykowa­
łem (ściany były). Postawiło się dach, samemu 
usuwało i wywoziło ręcznym wózkiem gruzy.... I 
No, i jak pan widzi, żyje i dziś za moje pionier­
stwo mam ładny sklep i stalą klientelę. Po morele 
to z całego miasta do mnie przychodzą"...

Tak się układa ży.cie w nowym polskim Wroc­
ławiu. Praca, wysiłek — u jednych — u innych
— szaber i '..Tui tam plon podobny w postąpi 
niezłych zysków, ale jakże inne poczucie moral­
ne... 0o niektórych gości z tej drugiej grupy za­
biera się czasem milicja. Wiele jednak rzeczy 
uchodzi bezkarnie, gdy są „dobrze zrobione", i
— „Panie. — mówił mi miody urzędnik bir / 
transportowego, — żebyś pan wiedział, jak sr .- 
niektórzy radzą! Nic wolno przewozić nic z S 
cbpdu bez pozwolenia wyższych władz, bo ■ j 
wpuszczą do pociągu, a jednak grubszy tr ł 
jedzie służbowo i spokojnie dochodzi do mie", J 
przeznaczenia..."

Na ulicach spotyka się zawsze pełno łudzi z j 
cakami, walizkami i tlumokami. Repatriant , j 
przejęździe na stale miejsce zamieszkania, t I 
ści, urlopowicze i kuracjusze uzdrowisk dc ,, 
śląskich.... - Ą

Ostatnio przybyło sporo Żydów .repatriant! 
z Rosji, którzy osiedlili się w dzićlnicy mias# 
kolo* placu żydowskiego. Mają już sklepy, mie­
szkania — rozpoczęli czynne życie.

Wrocław to duże miasto. Wiele już zrobiono, 
by. ta iego pokaźna przestrzeń mogła się objawie 
oczom mieszkańców i turystów. Odnowiono nie­
które obiekty, uprzątnięto gruzy, chociaż są jesz­
cze cale ulice — zupełne rumowiska. Dużo trzeba 
będzie pracy, aby miasto zapomniało o wojnie.

1 Życie, handlowe kwitnie jednak coraz bujniej. 
Wrocław nabiera rozmachu... Nasiąka powoli spe­
cyficznym polskim charakterem. Mieszaniną 
Lwowa, Warszawy, Krakowa, Poznania... Co z te­
go będzie — przyszłość okaże.

Wierzymy w żywotną silę polskiego tempera­
mentu. .

Stefan Słonińskf
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9<kj teatrach poznańskich:

«U PoljH: itół jodt. 1.9-t, -« „ZmmcŁ" foremieM,. »■ <&“■ .’*> > ”-<• — „Zamach" ipremwra),
isjj ,atr Letni: <tó ■ futro godz. 19-u _ ,m«U siortr. i 

kinach poznańskich:
polio — „Zrgmtwa KłoooweiM*.'; Bałtyk _  Pcw-,*; —.: «-» - zgarf'; R£ll0

SB mchom 1 Warta — .,Pierwszy pocałunek"
li jczątek seansów o godz. 16-tej, 18-tei i 20-teł W -i. 

le i święta od godz. 14-tej. ''

ąj, Teatr Letni
ei ,iś i codziennie Tea.tr gr* jedna z najweselszych ko­
lt. ii muzycznych „Moj*, szpetna i j»" której walorami s* 
, «€• nnelotdiie Benalzky ego i do-wchptny tekst, pełen za-

nyoh sytuacji — pióra Tuwima i Henna.ra .' Przedstawić- 
tli, odbywają m<? ptwy codziennych koemp-letach, co jest naj-

sjsn dowodem uzmaoia publiczności.

lii premiera „Zamachu" w Teatrze Polskim
Si»i >zitś w sobotę o godz. 19-be) Teatr Połdń daje premierę 

J ki polskiej Tadeusza Brezy i Stanisława Dvga-ta ,,Za-
, , h“ osnutą na tle konspiracji warszawskiej' z czasów 

pa-cji.
ryp. ftukę reżyseruje dyr, Chaberski który wystawieniem satu 
v 1 ej w Krakowie osiągnął duży sukces. W popisowej roli 
DlK'r,idt& wystąpi gościnnie Władysław Woźnik, dyr. Stare-

Teatru w Krakowie który z granej przez siebie po­
ję w i tworzy prawdziwą kreację.

5 obsadzonej starannie sztuce wystąpią: Zofia Barwińska,
°*b i Bielska, Irena Jagla.rzowa, Stefan Drewicz, Aleksan. 

łr§0i Dzwomkowski, Mieczysław Jnsieoki Andrzej Kuryłło, 
jiuint Noskowski, Kazimierz Przystański. Mieczysław

. i Liński, Leszek Stępowska oraz Janusz Warmiński, Deko- 
e optacował Stanisław Jarocki.

<1 niedzielę i śiwięta ,.Zamach" grany będzie dwukrotnie
BO- 14 ’ l’-
Ni( ”...................

Ir’a'# Msze św. w niedzielę w kościołach
Lfia Fama (śródmieście}: goda. 6. 7, 8, 9, (szkolna),

* PO- sumę) i 12.30
"Sin irafia Archikatedralna (Sródka): godz. 6, 7, 9.30 i 11.

HI irafia Boże Ciało (Wilda.): godz. 6.30 7.30, 8.30, 10
’ w) i 11-30

trafia Marcina (śródmieście): godz. 8, 9 (szkolna),

, •. f7.aaarz)‘ ?c<Łz 6, 7, 8, 9, 10 (szkolna)W treści 6-p*... .'
Pady NarOdowr- sj (Łazarz): godz. 6, 7, 8, 9,

P'°- łrX‘“w. Fl?P°lŁkie9 , g~fa. S, 7, », » (ericotaa) 
■tl (suma) . tOJ.? P'a’ 

lnv.l frafia Zmartwychwstr 
q i 11.30 (suma).

Oskiego (Wilda): godz. 6, 7,

6nach erafia św. Jana Yianney (ŚoJacz)
6 być odpustowa

7.30, 9 i 1.1 (su- 

gode. 8, 10.30 

arałła św. Rrayia (Górcryn). godz. 6. 7. 8. 9 (szkolna),
,2’fcn' Nicp. Pmi. N. M. P. (Główna): Jo*:. 7, » (dla 
"W ,ci) 10 i 11

iołnez): godz. ’ 
tW°C(W?2i'ary}:kaztanłt

Irafia św. Stanisława Kosi
PSif.

da»s. i',■afia Matki Boskiej Częstochowskiej
)misp. 8 (szkolna) i 1045 (suma)

(N ara <nowiec):

aralia św. Trójcy (Dębiec): godz. 7, 8, 9 (szkoina) i 10.30

lędzie arałia Chryst. Odkupiciela (Osiedle Warszawskie): godiz 
! i 10 (suma),
jrałia św. Jana Jerozolimskiego (Komandoria) godz 9,30. 
aralia św. Rocha (Rataje): godz. 8 i 11.

Dnia 8 sierpnia 1940 roku, w dzień rozpoczęcia ofensywy (The Battle of Britaine) 
zginął śmiercią lotnika przy szkoleniu pilotów w Bramcate Warwicks (Anglia) 
mój jedyny, najukochańszy syn, mój najdroższy, troskliwy brat, nasz ulubiony 
bratanek i siostrzeniec, śp. ,,

Dnia 7 sierpnia 1946 roku zmart w 50-tym roku życia śp.

Mikołaj Sirociński Dominik Fengler
por.-pil. 301 Djjw. bomb. (R. A. F.) 
były instruktor S. P. L. w Dębnie

przeżywszy lat 28.
Nabożeństwo żałębne za spokój jego duszy odprawi się we wtorek, dnia 13 sierp­

nia, o godzinie 9-tej w kościele św. Stanisława Kostki na Winiarach, O czym zawia­
damiają krewnych, przyjaciół i znajomych

w głęjrokim smutku i żalu pogrążone
matka, siostra i rodzina.

Poznań-Piątkowo.

kierownik Oddziału Lekarsko-Dentystycznego Ubezpieczalni Społecznej 
w Poznaniu

W Zmarłym traci Instytucja zasłużonego i długoletniego współpracow­
nika. J£Ł*S»

Cenicie artystó-> >any przez wszystkich pozostawił po sobie jak naj­
lepsze v,ztuce uż- ;.trudniejsze

Cześć“uwe wszyi ‘i!
u!egaPpcwn rekcja Ubezpieczalni Społecznej w Poznaniu

do zrobienie., prac. inst. Ubezp. Spot, i Rada Zakładowa 
Hzację w d 8-178

Meble różne nowe, używane 
komplety oraz oddzielne 
sztuki wielki wybór _okazyj­
nie — Stefan Janiak Ry. 
baki 6. 22290

Z dniem 12 bm. (poniedziałek) biura nasze 
mieścić się będę przy ulicyZa oikazane ws^ófczucre. złożone wieńce i udział 

w pcgrzeble tragiczna-e zmarłego w 17 rodtu 'życia 
dnia 5 Lipca 1946 r., śp.

(obok Teatru Polskiego)Dnia 7 sierpnia 1946 roku zmarł członek naszego Zarządu, śp.
firmie Dzłabaszewski i pracownikom Kołu Przyjaciół

&24 Szczepie Harcerzy, krewnym, znajomym i ko- 
. składa serdecznoMikołaj Sirociński KSI ĘGOWOSĆ 

PRZEBITKOWAłekarz-stomafouig
W Zmarłym straciliśmy zacnego kolegę, który zawsze wysoko 

dzierżył sztandar etyki zawodowej.
’ześć Jego pamięci!

w Izba Lekarsko-Dentystyczna
m' , ■ w Poznaniu,

grzeb odbył się dnia 9 sierpnia 1946 roku w Poznaniu.

26805
Poznań, Przemysłowa 27 m. 15.

Z dniem 7. VISI. 1946 r. 
została uruchomiona

■' SKMPLT
fPOZNAŃ

i«diowych 
5. Teł. 37-79

dorożka samochodowa
Przyjmuję zamówienia na datsze iazdy 

Miejsce postoju Sw. Marcin (hotel Continental) 

Właściciel

801
b liT/"! Przedsiębiorstwo Państwowe TZfkT A f

JSlNU FILM POLSKI MHU \
Okręgowy Zarząd Kin ' £

organizuje dźwiękowe seanse fil mowę w świetlicach i salach | 

na terenie stół, miasto Poznania
Zainteresowane Instytucje, Organizacje,
Zwiqzki Zawodowe, Kluby, Świetlice i t.p.

proszone są o zgłaszanie zamówień do j.;
Okręgowego Zarządu Kin - Referat Kin Objazdowych | 
26567 w P o x n a n i u, ul. Słowackiego nr 59t łel. 22-95

fi ozrean
26980

roznais, Stornie!
Telefon 23-89

w gwarantowanych butlach stalowych 
dawniejszej firmy Rommenhóller 
poleca i w nieograniczonych ilościach oddaje

WOJCIECH ULRYCH
Sprzedaż Kwasu Węglowego 

Poznań, Patr. Jackowskiego nr 11 Telefon 61-70 
Składnica przy ul. Jeżyckiej nr 44 — czynna od godz: 8 do 17.

2-cli członków Zarządu
w tym jeden księgowy zaraz 
potrzebni. Zgłoszenia: Spółdzielnia 
Rolniczo - Handlowa „ROLNI K“ 
w Witnicy powiat Gorzów n/W.

Rada Nadzorcza Spółdzielni

Program eodycyj radiowych na niedzielę, 11. bm. !
7.00 Pieśń poranna i kalendarz historyczny; 7,Q5 Muzyka j 

poranna; 7.15 Poranna rozmowa ze słuchaczami pt. „Nowe ■ 
czasy — nowi ludzie"; 7.30 Muzyka lekka; 8.00 Dziennik po­
ranny;, 8.20 Program na dzień bieżący; 8.25 Koncert życzeń; . 
9.00 Nabożeństwo z Pilicy; 10.00 Audycja regionalna z Pilicy; i 
10.40 Wiadomości bieżące; 10.45 Koncert z płyt. W przerwie: . 
około4godn. 11.00—14.05 Chwila poezja: wiersze Jerzego Klin- • 
gera; 11.35 Gawędę z dziećmi prowadzi Jadwiga Nawiarska; j 
14.57 Sygnał czalu i hejnał; 12,05 Wskazania obywatelskie Ta- i 
deu-sza Kościuszki; 12.06 Poranek symfoniczny. Wykonawcy: j 
Orkiestra Symfoniczna P. R. pod dyr. Włodzimierza Omilckie- 
go, Emma Ormicka (mezzosopran), Józef Michałowski (objaś- j 
nienie programu). W przerwie. Radiokronika ,Przy głośniku" , 
w opracowaniu Latarnika Radiowego; 13.30 ,,Niemcy po węj- I 
nie"; 13.40 Audycja wojskowa;, 13.55 Najciekawsze audycje, 
przyszłego* tygodnia; 14.00 Audycja dla świetlic wiejskich; 
14.35 Chwilka Biura Studiów; 14.40 Teatr wyobraźni. Słucho- ; 
wisko»pt. „Pan Twardowski" w opracowaniu Hanny Janu- . 
szewskiej; 15.20 Recenzje; 15.30 Audycja dla wsi: a) poga-. 
dańka pt. ,,Zorganizowana opieka na wsi" wygłosi rnż. Zofia ■ 
Pawłowska, b) Komunikaty Woj. Izby Rolniczej; 15.45 Na : 
gitarze gra Jan Witkowski; 16.00 ,.Tajemniczy list", według 
Porazińskiej — audycja dla dzieci młodszych; 16.20 Audycja j 
dla1 młodzieży; 16.35 ..Kwadrans Kuźnicy"; 16.50 Kronika 
kultury; 17.00 ..Podwieczorek z kawiarni z Łazienek". Wy­
konawcy: Janina Godlewska i Andrzej Bogucki (śpiew) Chór 
Cziejanda OnkAe-stna P. R pod dyr. Stefana Rachonia. Cze­
sław Aniołkiewicz (akompaniament,; 18.15 . 5 minut poezji"; 
18.20 Przegląd tygodnia; 18.30 Tygodnik dźwiękowy; 18.45 
7',Uśmiech i piosenka" — ..Imieniny pani Lucyny", według 
Korzeniowskiego, w radiiofomizacji Krystyny Gogolewskiej; 
19.10 .Mozaika muzyczna". Wykonawcy. Sekstet P. R. pod 
dyr. Stefana Rachonla, Halina Michalska i Mieczysław Mi- 
lecki (śpiew). Julun Butkiewicz (trąbka) i Władysław Szpil- 
man (fortepian); 19.30 Koncert Filharmonii Bałtyckiej z Operv 
Leśnej w Sopocie. W pfterwie’ Dziennik wieczorny; 24.00 
Nadpro gnam; 21.15 K one ert m uz vki 1 e k k i ej.. W y konaw cy: 
Wanda Laszkiewiczowa (sopran). Wojciech Sypniewski^ (bary­
ton), Marian Obst (akompaniament); 21.45 Wiadomości spor, 
towe; 21.50 Muzyka jazzowa; 22.00 Audycja rozrywkowa „Nie­
słyszalny człowiek", groteska Markowskiego-; 22,15 Koncert 
Orkiestry Tanecznej P, R. pod dyr. Jana Cajmera; 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.20 Ęrogram n<a 
dzień następny; 23.30 Tanga i bostony (płyty); 24.00 Zakoń; 
ozenie programu.

KOMUNIKATY
Prezydent stot. m. Poznania składa podziękowa­

nie firmie Radomski, Zdzisław, Poznań, al. Mało­
polska, za złożone 490 000 zł na „Odbudowę mia­
sta": Klubowi Kręglarzy „Polonia" za złożone 
70 000 zł na odbudowę Ratusza; Zrzeszeniu Re­
stauratorów w Poznaniu za złożone 25 000 zł na 
odbudowę Ratusza oraz Zrzeszeniu Kupców Handl. 
Trzodą i Bydłem w PoznaniiPza złożone 20 000 zł 
na odbudowę Ratusza.

Artykuły dztewłarsko-pończosznicze na odcinek 
33 i 34 karty zaopatrzenia kat. I z miesiąca lute­
go br. mogą nabyć zakłady pracy zbiorowo dla 
swoich pracowników oraz osoby, które otrzymały 
w miesiącu lutym karty żywnościowe kat. I indy­
widualnie z Oddziału Kart Żywnościowych wzgl. 
Opieki Społecznej, w Spółdzielni Spożywców 
„Pocztowiec", Poznań, Wały Zygmunta Augusta 3.

Szczegółowych imformacyj udziela się pod wy­
żej wskazanym adresem.

Orkiestra Z. M. S., S. 1 W. m. Poznania pod
dyr. kapelmistrza St. Stemalskiego koncertuje 
jutro w niedzielę w Ogrodzie Zoologicznym. Kon­
cert trwać będzie od godz. 16—19-tej.

Związek Zawodowy Transportowców Oddział 
Spedycyjny w Poznaniu zawiadamia że zebranie 
plenarne odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. o 
godz. 17-tej w świetlicy PPT, ui. Składowa 12.

Dnia 8 bm, w czasie przeprowadzanych prób 
modeli latających na lotnisku przy ul. Bukowskiej 
uciekł w kierunku ul. Grodziskiej model latający 
z motorkiem.

Znalazcę prosi się o powiadomienie wzgl. od­
danie modelu w Ośrodku Lotniczym, Poznań, Wa­
ły Jana III nr 12, m. 12. Za powiadomienie wzgl. 
oddanie modelu wyznacza się nagrodę w postaci 
lotu pasażerskiego.

Zarząd Związku b. .Więźniów Politycznych, koio 
Poznań zawiadamia wszystkich członków 1 pod­
opiecznych, posiadających kioski, iż w ponie­
działek 12 bm. o godz". 18.30 odbędzie się w lo­
kalu koła przy al. Marcinkowskiego 20, zebranie 
sejreji kioskarzy. Jednocześnie zarząd wzywa 
wszystkich wyżej wymienionych do zarejestro­
wania się w Związku w okresie do 15 bm. naj­
później, co leży we własnym interesie kioskarzy, 
którzy są członkami lub podopiecznymi Związku.

Marcinkowski Zygmunt, ur. 1898 Lubomirsk 
pow. Równe osiedlił się prawdopodobnie po ewa­
kuacji Lubomirska w woj. poznańskim. ,

O podanie jego obecnego adresu prosi PCK. 
Poznań, ul. Asnyka 5.

Okręg Wielkopolski Polskiego Czerwonego
Krzyża składa podziękowanie za otrzymaną sumę 
5000 zł od Spółdzielni Farmaceutycznej z o. odp. 
w Poznaniu, ul. Masztalarska 8a.

Liga Kobiet Wilda urządza aałwwę !0. 8. 1^6 r. er stołówce 
H. Cegiel-sLi. Zapra-sz.a w-zystkze crlookioie oa-aa sympatyków. 
Zabawa połączona z wieloma niespodziankami, 267-42

Cech Samodzielnych Siodlazzy, Rymarzy za w i.-.damie człon, 
ków o wycieczce famiilżncj w niedziele 14, 8. 4ó w ogrodził 
oh. Zielińskiego przy ui. Rolnej, od godz. 15-tej do 22-giej 

_______ 26877
Nocne dyżury aptek poznańskich

W okresie od W do 17 hm. nocny dydw pełnia, dla, Ła 
zarza i Górczyna •— Apt. pnzy Parku Wilsona, ui. M.. Fo 
cha 47: dla Jeżyc i Sołacza —- Apt, im. Mickiew-rcz.a ul 
Mickiewicza 10: dla Wildy i Dębca — Apt. pod Korona 
ul. Daszyńskiego 61: dla Śródmietoia — ópt. pod Eskula­
pem, Pt. Wolności 13 i Aipt.^św. Pio-tra na Pt, Hooveta: dla 
Środki i Główne; —- Apt. nagra Waiikowskiego. ul. Wielka 11.

Zebrania w dniu 11 sierpnia
Związek Kupiectwa Rynkowego ■— godz. 10-ta w sali Go.

spody Cechowej'przy ul. Maaztalas-skie; Sa,
Emeryci, renciści kolejowi, wdowy i sieroty po praco 

wnśkach kolejowych — godz, .9-te w stołówce pnzy tdicy 
Kolejowe) 4,

SPORT,
Kalendarzyk imprez sportowych
Sobota 10 bm.
Godz. 18-ta — pierwszy dzień spotkania teni­

sowego „Legia" (Warszawa| — Zjednoczeni (Po­
znań) na kortach przy ul. Grunwaldzkiej.

Godz. 17.30 — mecz piłki nożnej Repr. Wojska 
Polskiego — K. S. Drukarz na boisku przy ul. 
Bukowskiej.

Godz. 18-ta „Nivea" — Pocztowcy (piłka no­
żna) na boisku PKS przy moście Rocha.

Niedziela 11 bm.
Godz. 9.30 — drugi dzień zawodów tenisowych 

Legia — Zjednoczeni na kortach przy uL Grun­
waldzkiej. ,

Godz. lt-ta — hokej na trawie K. H. „Czarni" 
(Poznań) — ZZPPC (Środa) na boisku przy Sta­
dionie Miejskim.

Godz. 18-ta — spotkanie finałowe o mistrzo­
stwo klasy A — Warta — KKS na boisku Warty.

Mistrzostwa bokserskie Polski 
dla młodzików

PZB w porozumieniu z PUWF organizuje w 
dniach od 1—15 września br. obóz dla młodzi­
ków; przede wszystkim zdobywców pierwszych i 
drugich miejsc w okręgowych mistrzostwach dia 
młodzików. W kursie tym uczestniczyć mogą je­
dynie zawodnicy do lat 18. Dopuszczeni zostaną 
jednak wszyscy ci zawodnicy, którzy 18 rok ży­
cia ukończyli w ciągu bieżącego roku. Każdy z 
okręgów może wysiać ósemkę zawodników w 
wagach od papierowej do półciężkiej włącznie. 
Kurs zorganizowany zostanie prawdopodobnie 
nad morzem. Na zakończenie kursu odbędą się 
spotkania o mistrzostwo Polski dla młodzików. 
Całkowite utrzymanie daje PUWF a PZB dodat­
kowo zapewnił zawodnikom wyżywienie.

KOMUNIKATY SPORTOWE
K. S. „Naprzód". Nadzwyczajne walne zebranie 

odbędzie się w dniu lt bm. (niedziela) o godz, 11 
przy Wały Leszczyńskiego 25 a (spalarni śmieci); 
Z powodu ważności obrad prosimy o punktualne 
przybycie.

K. S. Posnania. Zebranie plenarne odbędzie się 
dziś o godz. 18-tej w saii restauracyjnej ob. Au­
gustyniaka, ul. Strzelecka narożnik Zielonych 
Ogródków. Obecność wszystkich członków z po­
szczególnych sekcji obowiązkowa.

1
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GABNKI KAMIENNE
do kiszenia ogórków, na powidła kompoty, 

makownice, słoje, poleca tanio odsprzedawcom
HURTOWNIA Nr 18

Poznań, ul. Raczyńskich 12, tel. 22-98 
Sioje do zapraw, gumki i sprężynki

stałe na składzie 26337

Worki nowe i używane
Sznurek cfb więżenia worków

Pokrowce na samochody ciężarowe 
Płachfy nieprzemakalne na wozy

Derki xna konie
Fartuchy robocze 

poleęa
poiflsńm iniiuii msii
Poznań, ul. Przemysłowa 33

Teł. 18-45

Maria Z<ftvadzka, lekarz-spe.
cjałista chorób skórnych i 
■wenerycznych wróciła i przyj­
muje codziennie prócz sobo­
ty od* 4—6 — Zwierzyniecka 
nr 59. 26112

S. Szulc-Rembowski, lekarz* 
dentysta, przyjmuje znowu — 
Mielżyńskiego 10. 26511

Gospodyni probostwo potrze­
bna zaraz. Oferty, odpisy 
świadectw „Głos Wielko­
polski" nr 27003,

Akwizytor do sprzedaży de­
wocjom a liii i zabawek potrze­
bny. Adres wskaźe Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1 nr 728.

26989

Pomocnik szewska na repara­
cje potrzebny. Libelta 14.

26986
Powróciłem, lekarz dentysta 
Wa t o Id Ńeyman, ul. 27 Gru­
dnia 20. 27026

Wróciłem. Dr med. Zygmunt 
Słoniński, specjalista chorób 
wewmętrCTiych, Wały Zygmun­
ta Augusta lOa m. 8. Tęl. 20-1.0, 
god ziny przyję ć 10—12, 
16-18. 26940

Pomoc domowa do 2-ćh osób 
po'tirzebnai,n Kraszewskiego lii 
m. 12. ' 26979

Stróż noeny i połierka meblo­
wa potrzebni, Węcławśki, Ro. 
che 8. 26978

Diaterma, krótkofalówka. Po­
znański Zakład Przyrodolecz­
niczy Al. Marcinkowskiego 
20. tel. 38-26. 23404

Wolne posady

Młodszy drogista potrzebny 
zaraz. Zgłoszenia: Drogeria 
Ranus — Śrem. 26243

Radiomonterzy na stałą posa­
dę, za dobrym wynagrodze­
niem lub od sztuki,, mogą się 
zgło ś i ć. ,. E mka " W r ocł a w sk a 
30, lei. 26-52. 26492

oooooooooo
Pomocnik
specj. w dziale farb
do składu tapet, cerat 
i farb do Gdyni potrzebny 
Zgłoszenia Wielka 9 in. 2

. 27023
OOOOOOOOOO

Chłopiec do pomocy w biu­
rze, ucźciwy i zaufany po­
trzebny. Zgł. „Czytelnik" — 
Armii Czerwionej 1 nr 698.

26660

Księgowego do mleczarni 
spółdzielczej w Wilczynie 
pow. Konin. Zgłoszenia tam­
że natychmia-st z podaniem 
ewentualnego wynagrodzenia.

26664

Pomocnica i praktykantka po­
trzebna do księgarni i składu 
papieru. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 2Ó404.

Chłopiec do posyłek zaraz 
potrzebny. Zgłoszenie piśmien­
ne — Z. St-acbowski, Poznań, 
Małe Gar bary 9. 26552

Marszantka, dobra siła po­
trzebna. W. Smyczek, Leszno 
Leszczyńskich 43. 26616

Monterów
na specjalnych wa­
runkach przyj mie

BRZESKIOUTO
Jakuba Wujka 8.
26906

Fryzjerka dzielna zaraz — wy­
jazd. Dobre warunki. Informa­
cje: Śniadeckich 32 m. 1 (wej-

Labor antka wth uczennica 
może się zgłosić do Zakładu 
Mikrobiologii Lekarskiej Uni­
wersytetu Poznańskiego ul. 
Wały Wazów 25. 26755

Dziewczyna przychodnia na 
pół dnia — dobre warunki. 
Al. Wielkopolska 4. 26754

Trykotarkf do maszyn mogą 
się zgłosić, Plac Bernardyński 
4. w podwórzu parter lewo.

26832

Pani^do dzieci potrzebna ucz­
ciwa, polecenia chętnie wi­
dziane. Oferty „Glo-s Wielko­
polski" nr 26799.

Pomocnica domowa najchęt­
niej z prowincji do 2'osób. 
Zgłoszenia w niedzielę, godz. 
12—13, Armtii Czerwonej 5 
m. 17. . 26798

Kucharka do restauracji po­
trzebna zaraz. Wł. Kaniew. 
ski, Gostyń, restauracja.

Dziewczyna uczciwa z goto­
waniem do restauracji zaraz. 
Adres wskaźe „Głos Wielko­
polski" nr 26743.

OGŁOSZENIA DROBNE
Biuro Pziału Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-«
Drze u' Wyspiańskiego 10. 1 piętro. — Tel 64-75

Konto; Bank 
„Społem"

rano do 13-tel. w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 
Za terminowy .druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada )

, parcel. s>kł<a- 
po-szukuję Gruszczyński,

Wawrzyniaka 22. 26737

kuchnia2 pokoje
leżnościami (wspólna ‘t-riT" 

Tnajęcia

Nauka
Półroczny Kurs ' Handlowy 
rozpoczynam 2 września. — 
" Kutfsy Handlowe. Smól- 

Wawrzyniaka 33.
8-53

Prr.

Księgowości wyucza specjalny, 
kurs wieczorowy uo całkowi­
tej pewności bilansowej. Wpi­
sy: Kursy Handlowe, PI. Wol­
ności 2. 26464

Biura nasze przenieśliśmy 
i Rynku Łazarskiego 19, na ulicę

Młyńskql2, m.8
C<za/£a i Jtazfowicz, 'Poznań

Ziemiopłody — Przetwory Młyńskie

Telef.: 4910 i 4920. Po godz. biur. 4457 i 6679. 
Adres telegraf.: „C e k a z i e m26855

Kuśnierz, dobry fachowiec do 
Gdyni potrzebny, — Oferty 
,, Glo-s Wi-el-k opolski ‘ ’ nr 26973.

Ucznia ślusarskiego, ukończo­
ną szkołą, niżej 18, warsztat, 
Staszica 21. 26961

Wulkanizator pomocnik z pra­
ktyką potrzeb-ny, Poznań, Dą­
browskiego 30. 26956

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane Poznań 19 w Po.
znaniu Al. Marcinkowskiego 1 
przyjmii.e' zaraz murarzy i 
siol^zy bud ów l am yc h. 26950

Poszukuję fachowca do kwa­
szenia kapusty i ogórków. — 
Oferty ,.Gło,s Wielkopolski", 
nr 26945.

Maszynistka aa trykoty lub 
pończochy potrzebna. Wy­
twórnia trykotarska'. Focha 38

26942

Pomocnica domowa, starsza, 
dobre warunki, zaraz, wyjazd 
Dolny , Śląsk. Zgłoszenia Ró­
żana 5 m. 5. godz. 14-ta. 27022
ParkieciarzyAlobrych. • natych­
miast na dobre warunki przyj- 
miemy. P.S.B. ul. Focha 89.

27008
Murarzy dobrych oraz robot­
ników na dobre warunki 
przyjmiiemy. P.S.B.. M, Focha 
89. “ 27009
Ekspedientka do sprzedaży 
obuwia na rynku z kaucją lub 
zastawem poszukiwana. Przy? 
bory Szewskie, Śniadeckich 1.

27024

Szuka posady

Rybak, lat 33, żonaty długo, 
letnia praktyka poszukuje po­
sady na majątku lub obwodzie 
państwowym. Agentura Głosu, 
Międzychód, 17 Stycznia 10.

26612

Hodowczyni drobiu lat 48 
z 10 letnią praktyką, obeznana 
z książkami hodowl^piszgca 
na maszynie, po-szukuje odpo­
wiedniej posady. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 8-141.

Kreślarze zawodowi, niwela­
cja,. melioracją} kartografia. 
Of ert v ,, Głos Wie Ikopo Iski 
nr 26727.

Zioła lecznicze
kupuje

Dąbrowskiego 87 
lei. 11-39 w godz. 9-12

26667

Spokojna osoba poszukuje po­
sady jako samodzielna gospo­
dyni zaraz. Wały Zygmunta 
10 a, Wójtylak — u państwa 
Ma cie jewsk ich. 26997

Technik budowlany z prakty­
ką poszukuje posady, miejsco­
wość obojętna. Oferty ,,Glo-s 
Wielkopolski11 nr 26957.

Kucharka gospodyni, dobra si­
ła szuka posady do stołówki, 
restauracji lub prywatnie.,—- 
Oferty „Glos Wielkopolski” 
nr 26947.

Stenografii, księgowości
wszystkich systemów udziela 
Kromczyńska Skarbowa 6,’ 
pokój 28. - 27019

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna — 
Jan Szczurek Aleje Marcin, 
kowskiego 2a. parter. 25884

Kursy tańców — plastyki, ba- 
letmistrza Ignacego Szczurka. 
Zgłoszenia: Przecznica • 3.

26346

Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki ma. 
szyny biurowe Poznań. Aleje 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie

26116

Maturzystka udzieli korepety­
cji ze wszystkich przedmio­
tów szkoły powszefchnej; z gi­
mnazjum z przedmiotów przy­
rodniczych. historii i jęz. pol­
skiego. Poznań, ul. Staszica 
16 m. 4. 26728

Osobiste
Halo, uwaga! Nadeszły naj­
nowsze szlagiery w świeżym 
transporcie płyt gramofono­
wy ch, ., Emk a ‘ ‘. W r ocławsk a 
nr 30. • 26678

Sprzedaże

Meble różne jak: 
Sypialnie 
Stołowe 
Gabinety 
Kuchnie 
Urządzenia 
biurowe

oraz oddizielne sztuki 
okazyjnie poleca ,

MAGAZYN MEBLI

Sl. Janiak

Wagi! Wagi wszelkiego rodzą 
ju oraz odważniki poleca i. 
kupuje Figiński, Poznań. Fre­
dry 1. I ptr .'Tel. 25-55. 25526

Cegły rozbiórkowej, drzewć 
budowlanego, innych materia­
łów najtaniej najszybciej do.

Meble nowe i używane w
kompletach i oddzielne sztuki 
poleca najtaniej — Magazyn 
Mebli, św. Marcin 74. 6 272

Pierze gęsie, darte, kacze 
puch, pościele, kołdry, koce 
materace poduszkowe łóżka 
żelazne wózki i łóżka dziie 
cięce. poduszki niemowlęce 
poleca „EMKAP", M. Miel­
carek, Poznań, Wrocławska 
30. Wytwórnia kołder i Czy. 
szczalnia pierza. Tel. ’ 41-49'*

25125

Uniwersalną maszynka do 
przetwarzania owoców, ja­
rzyn. Niezastąpioha w restau­
racjach jadłodajniach, cu­
kierniach. gospod. domowym. 
Cena 1.250.—. Generalne 
Przedstaw.: Józef Berent,
Hurtownia Wyrobów Żelaz­
nych Bielsko, Rynek 4, tel. 
10-79, Przedstawiciele pożą­
dani. 7-508

Maszyny do pisania, liczenia, 
księgowości nowielacze, aryt­
mometry. naprawia fachowo, 
.szybko i tanio firma W. Chrza. 
nowski, pl. Wolności 2.*25828

Radioodbiorniki sieciowe, ba 
teryjne, laippy radiowe, aku­
mulatory baterie. płvty gra­
mofonowe, najtaniej Dom Ra 
diowy, św. Marcin 45a. war. 
sztat napraw. 25832

Materace i-dreliszki. Pertek, 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7 
I ptr. — tel. 36-31. 26007

Sypialnie, jadalnie nowocze­
sne, sypialnia używana, naj­
korzystniej poleca stolarnia 
Kopernika 3. 26178

Uwaga! Przemysłowcy I Plac 
1400 ms nadający się na każde 
przedsiębiorstwo, z zabudo­
waniami przy Górnej Wildzie 
sprzedam. Cena 800 000. — 
,,Union", Poznań, Rzeczypo­
spolitej 4. 1 '

Aparat do mycia, płukania 
butelek cztery szczotki tanio 
sprzedam. Oferty „Głos Wiel. 
k opolski" nr 26264.

ci j-ajk nowy ko- 
szyńskiego 29 m.

26650
Kupna

Pieprz, ' Kście bobkowe, pi- 
ment cynamon, goździki ku­
puje stale' Czesław Streich, 
Handel korzenny, Poznań, 
Zamkowa 1 m. 14. • 26926

ka)
Ostroroga. Powa;
Ofertr do . Głosu W^fc^' 
skiego" nr 26879.

Szuka lokalu

Dom z ogrodem w mieście po. 
wiatowym blisko Poznania 
zaraz do sprzedania. Oferty 
,,Glo-s Wielkopolski" nr 26653.

Obrazy wybitnych malarzy 
polskich: W. Kossak Fałat, 
Weiss, Tetmajer Rozwadow­
ski, Wyczó ł k o wsk i, Kam ocki 
sprzedam. Wskaźe ' Czytelnik, 
ul. Armii Czerwonej 1 nr 697.

, 26661

Azbestowe wyroby (sznury 
suche, grafitowane oraz wszel­
kie szczeliwa) kupuje stale 
firma „Artebe". ul. Kantaka 
nr 10- 22835

Wilczurę młodą, możliwie ra­
sową kupię,. Wejmań, Poznań. 
Kościelna 17. . 26903

Maszyna piekarska do robie­
nia ciasta 2 kotłami na sprze­
daż. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 26672.

Złoto, zęby, łom złoty kupuje 
Poliklinika Stomatologiczna 
Uniw. Pozn., Matejki 60.
_ _______ _ 23445

Kupuję konie stale na rzeź 
naiwyźsze ceny. Samo­

chód transportowy do dyspo­
zycja. Rzeźnictwo Końskie I.
Nowak Poznań. Daszyńskiego 
nr 26. tel. 2110 i 2111. 25048

Maszynę do krojenia kapusty 
większą ręczną lub na zapęd 
elektryozny kupie. — OfeTty 
, ,Glos Wielko-polski" nr 26902.

Mieszkanie 3—4 Pokojow.
wzgl. -wydzierżawię willę

• ,.,l„ D"&zczykawolykówki 
Cena obojętna. Oferty 
Wielkopolski" nr 26144, ..Gło,

Żarówki projekcyjne 
tleniowe poleca 
Szkolna 11.

Fota ma, 
26522

Dentystyczne artykuły kupuje 
i sprzedaje , Dental" Szrama 
i , Kąpczyński, Poznań, ul. 
Fredry 3. 25^89

Tornistry szkolne 
Torebki domskie

Teki 26847
Wytwórnia

galanteryjna - s onterska

Edmund Schmidt
Poznań, Dąbrowskiego 79

Pokój meblowany komfortów 
centrum lub - Łazarz na stał 
dta przemysiowca. Znoszeni? 
„Czytelnik . Armii Czen,0 
"gi ' ™ 700.________SS
Mieszkanie 3—4 pokoik 
centrum lub Łazarz nowocze. 
sny dom poszukuje przemysło. 
wiec. Zgłoiszenią. „Czytelnik11 
Armii Czerwonej 1 nr 699.» ’

26659
Wynajmę 2—3 pokofe, zwróć, 
ko-szty renowacji lub przepro­
wadzę remont. Oferty nisr 
nsn-e „Głos Wielkopolski’1 m-

Tokarnia.i rewolwerówki. To­
karnia dł. toczenia. 1 m oraz4 
dtoie cięższe rewolwerówki

sprzedaż. Informacji udzie. 
Hurtównia Mechaników,

Poznań, ul. Wielka'21. 26562

Meble używane kupuje stale 
Mag&zyn Mebli — iw. Mar­
cin. 74. 6.261

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe księgozbiory ku­
puje Księgarnia Gierczaka, 

' nr 59. 
25571

Poznań, Daszyńskiego

Dętki samochodowe 7050X20 
lub 1400X20 nowe lub uży­
wane w dobrym stanie kupi

Artebe", Kantaka 10. 26862

Maszynę do piis-an/a długi wa­
łek kupię. Oferty ceną ,,Gło<s 
Wielkopolski" nr 26886.

Meble, tanio poleca Janiak- 
Balterowski Za Bramką 4
Magazyn * Mebli. 26509

Kamienicę, czteropiętrową, 
no-wą, pełno-komfortową, uli­
ca. Słowackiego. rzadka oka­
zja kupna w tej dzielnicy, 
sprzedam. Cena 2 500 000. —

Union", Pp-zńań, Rzeczypo­
spolitej 4. Telefon 14-69. 26221

Tapczany luksusowe, higie­
niczne z automatycznym o- 
twieraniem, fotele, materace 
sprężynowe, poduszkowe po­
leca Kopczyk. Kozia 8 nar. 
Szkolnej. 26200

Kamienica 4 piętrowa cen­
trum, 5 składów, 2 500000 
sprzeda Metelski, św. Marcin 
l-3>tel; 14-22. 26303

Willa komfortowa, dwumie- 
szkaniowa, okolicą Ostroroga. 
1 100 000 sprzeda Metelski. św. 
Marcin 13, tel. 14-22. 26301

Kamienica 4 piętrowa, skła­
dem, cena V 000 000 sprzeda 
Metelski św. Marcin 13. tel. 
14 22. 26302

Kamienicę 4 piętrową, skła­
dem centrum, 2 500 000 sprze­
da Metelski. św. Marcin 13, 
tel. 14-22. 26300

Kamienicę, 4 składy, Focha, 
1 300000. Kamienicę śródmie­
ściu ' 1.000 000 sprzeda. ~ 
..Union", Rzeczypospolitej 4. 
^elefon 11-69. 26219

Samochód ciężarowy, wo-zy 
robocze skrzynkowe, stan 
bardzo dobry sprzedam tanio/ 
Garb ary’ 65/67. 26257

lampo 
'S. Śvi

'e, uniwersal- 
Wojciech 30 

26285

Sprzedam skład rzeźnicki 
wraz z warsztatem i urządze­
niem za zwrotem kosztów re­
montu, wraz z przyległym

Obuwie dziecięce, hurt — de­
tal, sprzedaje spółdzielnia 
skórzana Mielżyńskiego 19.

26815

Pianino i fortepian Bluthnera 
korzystnie — Dryga®, Skar­
bowa 15. 26853

Korki gumowe -i uszczelnienia, 
gumowe, większą partię ko-? 
rzystnie oddam. Gryniecki — 
Poznań, Wrocławska 38. tel. 
36-36. 26849

Odzież zawodową, ubrania 
męskie i chłopięce, oraz spo­
dnie w wielkim wyborze po 
cenach przystępnych polecą 
firma ,,Konfekcja", Poznań, 
Daszyńskiego 78 (Górna Wil­
da). . 26840

Kamienicę dobrze utrzymaną 
Śródmieście cena 1500000. — 
Gr us zczyński, W a w.r zy n i a k a 
22. 26736

Sprzedam parcelę na 
rach. Zgłoszenia św. 
sława 26,

Winią-
'26723

lodówkę oka- 
Ofetrty płse-

Piec gazowy 
zyjnie sprzed 
mm e ,, Glos Wi elk opol ski' 
26803.

Wędkarze; Sprzedam karasie 
na szczupaka. Czarnecki Po­
znań, Kilińskiego 12 m. 4.

MASZYNY
DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE, ART. BIUROWE 
Zakup Sprzedaż

K. KOCHANOWICZ j S-kns
POZNAŃ, Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)-

Sprzedam nowoczesną szafę, 
nocny stolik łóżko, oraz po­
kojową lodówkę. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 26181.

Stradiwariusa nuŁstezowskie 
skrzypce sprzedam. — Oferty 
,,Gło® Wielkopolski" nr 8-166,

Puszczykówko
dworca. Wiad, ' 
Kopernika 12.

harcele, blisko 
‘uszczykówko,

26361

Sprzedam nowy, wydwo-rny 
smoking, wzrost o-koło 1,80 m 
Żurawia 11 m 10. 26360

Meble własnego wyrobu pole­
ca znana od 25 lat firma Woj­
ciech Maciejewski, Poznań, 
Gąsiorowskich 3 tel. 73-98, 
dawn. magatzyn mebli, Al. 
Marcinkowskiego 25 . 26399

Redakcja - Wyspiańskiego 10 ’ piętro. Telefon 62-70, 67-11 fnocnv)
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat redakcji czynny .codziennie od godz. 11—14. 

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr, DeleCatnry M-75.
Administracja: OSłnszenia - Wyspiańskiej,, 10 I. ptr Telefon nr 64-75.

Konto PKO V-4499 Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 8.
Kolportaż {abonament pojedyncze ejzeroolarze i kolporterzy) - Poznań, el. Bukowska 3. — Teteton 78-64. 

Konto PKO V-44OO. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 25

Pies polowczvk do sprzedania, 
ładny okaz. Marszałka Focha

20 nlś z pszczołami sprzedam. 
Józef Janowski^ Galew, pocz. 
Dobrzyca, pow. Krotoszyn.

8-168

Sprzedam w centrum willę 2 
mie s zkanii ową, komfor t,' o gr ód 
w dobrym miejscu, nieuszko­
dzona bez hipotek. Pośrednic- 
two^wykluczone. Oferty Głos 
Wielkopólśki’^ nr 26859. x

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze nawet rozbite,1 po­
łamane, kupuje stale na części 
Warsztat maszyn biurowych 

pl. Wolno- 
25829

Chrzanowski.

Motory
stale f-a , 
go 23 (daw, 
lefon 34-92

elektryczne kupuje 
.,Energia", 23 Lute- 

ej Pocztowa). Te- 
25690

Kamienicę, dom, willę, par­
celę, plac, skład pilnie kupię. 
Cena obojętna. ..Union" Po­
znań, Rzeczypospolitej 4. Te­
lefon 11-69. 26215

Azbestowe wyroby (sznury 
sochę, grafitowain,e oraz wśzel - 
kie szczeliwa,) kupuje stal<e 
firma „Arteba", ul. Kantaka 
nr 10. 26863

'Kupię willę wypaloną w cen­
trum bez pośrednictwa do mi­
liona, najchębnjiej jednomie*- 
szkaniową, — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 26861,

Kupię domek do 500 000 przy 
tramwaju możliwie z mieszka­
niem ogrodem, beiz długów. 
Przyjmuje ' się tylko zgłoszę, 
nią właścicieli. Oferty ,,Glos 
Wielkopolski" nr 26860.
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Kupujemy
Linki aluminiowe. f
Zaciska napowietrzne =
Narzędzia do budotvy sieci
Tablice licznikowe 
Bezpieczniki kryte kapą

' Odgromniki siieoiowe ~
Wszelkie materiały elektrycznie

„ELEKTRYCZNOŚĆ** |
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych =

łnż. S. Szwedek i M. Mirek 
Poznań, 27 Grudnia 2 i

lllllllłlllltlHIIIlillllłlllillllłlllilHilllllllllltllll

Gumowane materiały, ceraty, 
skóry'oraz błyskawiczne zam­
ki kupuję każdą ilość — Fo­
cha 175 m. 14, oficyna. 25959

„Dentaria1 
św. Marcin

25861

Kupno*sprzedaż, naprawą
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność farmy 

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań, 27032

al. Marcinkowskiego 26

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe, kupuje stale ,.Ha- 
tech" Św. Marcin 65. 26127

Palniki do spawania, kupu­
je po najwyższej cenie ,,Ha_ 
tecn”, Św.»Marcin 65. 26128

Maszyny do obróbki metali 
i drzewa, kupuje stale ,,Ha- 
tech" Św. Marcin 65. 26129

Świdry, pilniki, wszelkie na­
rzędzia ślusarskie, stolarskie, 
kowalskie, kupuje „Hatech" 
Św. Marcin 65. 26130

Kiosku w ruchliwym miejscu 
po-szuk u j e i ńw® lida. Of er ty 
„Glo® Wielkopolski" nr26639.

Kalafonię, chemikalia, steńry. 
nę, glicerynę tłuszcze roślin­
ne i zwierzęce, wdski i inne 
surowce kupuje „Farm a che­
mia" Poznań, Libelta 11.

26115

Kapię maszyny trykotarskie 
do wyrobu swetrów. Wielkie 
Garbaty nr 48, Skibiński, 
skład mechaniki. 26881

„Aria** — Artykuły biurowe, 
Przybory szkolne, Poznań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Żaku, 
pujemy w każdej ilości pa­
piery rysunkowe kalki tech­
niczne, przybory kreślarskie, 
cyrkle, taśmy do maszyn, kal­
kę maszynową, ołówki, wiecz­
ne pióra, stalówki staniol, 
ws z el k i e pa p i e ry bi uro w e . — 
maszynowe oraz papier bez- 
drzewny itp. 26176

Cenuik ogłoszeń:’ Za 11 
mowy milimetr'12,— zł; 
na stronie Kroniki 
drożej. Drobne: Pierwsze^ 
50— złl; dla 
6,— zł kkażde dal:

e I...
60*/«.

Zamiana

Zamienię 2 mniejsze frontowe 
pokoje z kuchnią, Górna Wil­
da na 3 pokoje (2 większe) z 
kuchnią za dopłatą. Okolica 
obojętną. Oferty .„Głos Wiel. 
kopolski" nr 26619.

Zamienię ozteropofco jowe mie - 
szkanie komfortowe w Gnie­
źnie, na' 2—3 pokoje w Po­
znaniu. Oferty „PAR”, Rataj, 
czaka 7 pod ",,8.216". 26852

Pieniądz

Uczciwego wspólnika z więk­
szym kapitałem do składu na­
rożnikowego, .pierwszorzęd­
nym położeniu w centrum 
miasta, spiesznie poszukuję, 
Ofertv do Biura Ogłoszeń 
„PAR11, Ratajczaka 7 pod 
„8.201”. 26693

Wolne lokale

Odstąpię lokalhandlowy. — 
Telefon. 73-64 po 7-mej wie­
czorem. 26851

Skład
z przyległymi u&ikitjami
nadający się na hurtownię 

„lub na przetwórnię w śród­
mieściu za zwrotem kosz­
tów do wynajęcia.
Oferty Gt. Wlkp. nr. 26802
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Najlepszy
KLEJ GUMOWY

do dętek rowerowych
„Klej f ix"
do nabycia hurtowo 

w f-mie 26688
„SPO1W0"-p»m>4
Szamarzewskiego 52, m. 4

Pokój umeblowany dla pen* 
samotnego w centrum miasta 
względnie dzielnicy Łazarz, 
Jeżyce, Ostroróg potrzebny 
zaraz.' Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 26707,

Studentka poszukuje umeblo­
wanego pokoju najchętniej Ła. 
zora. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 26895,

Poszukuję lokalu centrom I 
okolica wyremont., lub beo 
na skład delikate«ów lub ka­
wiarń ę. Oferty „Głos WieBwu 
połsłci'1 nr 26890,

Poszukiwania

Zofia Naborczykówna, któm 
wywieziona z Eleonorą Nię- 
krasiówną ze Staniewicz sta­
cji Iwaiczywiciz. do Nienuee. 
Proszę podać wiadomość do 
Wint eg o Niiekraś., Dr ezyna 8, 
p. Wśchowa, 8-179

Kto może udzielić kJormacji 
o losie jeńca wojennego Waś- 
kowiaka Łucjana, ur? 13. IX 
1902/ przebywającego do bite­
go 1945 a' Jobanny Golze *" 
Boossen pow, Lebus k. Frank­
furtu nad Odrą, Informaoj* 
doc StaniisłaMra Waśkowiaka, 
Głuchów, pocz.
pow, Krotoszyn.

Różne

36967

Filateliści! Znaczki do zbiocó< 
kupuje i sprzedaje najkorzyst. 
niej Dom Filatelistyczny "— 

Poznań, Sw. Mar- 
26119

Witko^wski.

opon rowerowych, 
dętek

samochodowych 
solidnie i łanio

Grobfa 24
26413 

Trwałą, piękne grube loka 
nowszym » aparatem z 
rancją roczną 
zje<nn»a — Grobla 29a. 2W

Krawcowa azyrje suknie. 
róbtki. Szaimarziewtskicgo^

lttt ’ 26916

Unrrowskłe trykoty P”*®* 
biasn. Bukowska, róg

Wykonnjc ?<,rSeły 
sze, pasy na cią-zę — 
Kęcińska., Sienkiewicza 
m. 4. (Jeżycę). 26592

Krawcowa przyjmuje
robi swetry. D-aozyńsfci*^^

Opony rowerowe
naprawia w ciągu jednego dnia

Pogotowie Wulkonizocyjne | 
8-159 Ratajczaka lla |

iem (strona 8-tamnwa) 1-lamowy milimetr 7.—' ri wiekazo wśród drobnych l-t*‘ 
ni ńsk'i T? 4-lamo„waj.M stronie drugiej i trzecie) 1-tamowy milimetr 25.- ?»- 
nanskie 1-tamowy milimetr 20,- zł. Zestaw tabelaryczny i skomplikowany »/• 

lerwsęe7 słowo tłustym drnk.em 10,- każde dalsze słowo .5,- zł (najmniejsze ogł«M«>* 
Tl.,// iCyL’ i P°” • osd,t’ zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym 
słowo 3,- zł fna,mniejsze ogłoszenie 30,- zł). A, i, w, n do od Md. znaki skróty, cyłę do

S'lę za 1 słowo. W WvdjU11»ir«łl necie! -ri a.1,ese.es le J' ______ 1. • • . sta— ..i-wcnJłOŚrf
Rabatu nUm.:-.! • w‘ ,?• t ’ . . 1 znYc“ obowiązuje dopiataD J l-4-ey i t *7 • i • • i r^s «rt e-w-sw —• ww... .asacuan aa.v lela się. wszystkie ogfeszenia płatne są przed wydrukowaniem.
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